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W r C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Binro Bedakoji „Dziennika Polskiego* ulioa Jagielońsks 

liozba 14.
‘ ruedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 rir. — półrocznie 

9 sir. — kwartalnie 4 sir. (0 ot. — miesięcznie 
1 sir. 90 ot

£ przesyłka pocztowy w państwie Austijaokiem, rocznie
94 sb. — półrocznie 12 ałr. — kwartalnie 6 ałr. —
miesięcznie 2 sir.
■yłką pocztowy za granioa, do całych Niemiec 

"soosnłąSO marek, kwartalnie 12 marek. 6 erg.
i Angljij Włooh i Szwajcarii roozme 

f— kwartalnie 20 franków.

er kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

FRrtjhity 1 m o l a  irzrJmUą we Lwowie:
Biuro Administracji JMamńka Polskiego plac Mariacki

Iiosba 6 i 7 w damn pana Kiselki: we Wiednia,'. f , 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wroolawin pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiednia A. Oppellk, B. Moose, Botter 
i Spł., w Warszawie Bichman & Frendler. Binrtn js 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Fanljonr, _ 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. 
Ciborowskiego Bne Olement 4 Paris. % -i

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą (I ct.od miejsca ubjętośCu 
jednego wiersza drobnym arakiem (petit)).

Listy z piemądzmi mają być przesyłane frąnko do Admi- 
nistraoji Dziennika Polskiego. Listy reklamaoyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Raklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ot od wiersza.
fKStSUtBUUBM

S p r a w y  s e j m o w e .
Lwów 18. października.

Z dniem wczorajszym dokonaną została w 
Sejmie naszym bezsprzecznie najważniejsza część 
pracy: wnioski komisji powodziowej o środkach, 
które mają na przyszłość zabezpieczyć kraj nasz 
od klęsk powodziowych, tudzież wnioski tej ko
misji o dalszej akcji pomocniczej, której celem 
jest zabezpieczenie dotkniętej ostatnią klęską 
ludności od głodu i nędzy — jedno i drugie przy
jęto jednomyślnie i bez dysknsji. Oto dwa akty 
doniosłej ważności, świadczące, 2e kraj rozumie 
w tej chwili nieszczęsne swe położenie i dobywa 
jąc ostat1"! sił chce się ratować z tego położenia 
Wprawdzie niepodobieństwem byłoby wymagać od 
kraju, ażeby sam sobie w tym razie wystarczył, 
sądzimy jednak, że państwo, które tak ochoczo 
podało rękę pomocną Tyrolowi, gdy się w po- 
dobnem znajdował połoteniu i dla Galicji nie 
mniej będzie względnem. Jeżeli nas bowiem nie 
zawiodą dotychczasowe doświadczenia, to możemy 
śmiało twierdzić, iż wolno Sejmowi liczyć w tej 
mierze na najusilniejsze poparcie ze strony itządn. 
Mieliśmy jnż zresztą niejednokrotnie sposobność 
zaznaczyć, że w kołach poselskich jak najlepsze 
panują nadzieje co do pomocy, z jaką skarb pań 
stwa poprze usiłowania kraju

Ożywieni tern samem oc»t_ kiwaniem, z całego 
serca przyklasknąć musimy myśli, któiej wypo
wiedzenie w Izbie Koło sejmowe powierzyło hr. 
Alfredowi P o t oc k i e mu .  Deputacja. która imie
niem Sejmu złoży u stóp tronu podziękę i projśjtę 
o dalszą pomoc dla kraju, będzie niezawodnie 
najlepszą rzeczniczką w sprawie tysiąca głodnych 
mieszkańców Galicji, klęską powodzi dotkniętych.

Obok spraw powyższych, które były punktem 
ciężkości wczorajszego posiedzenia, słusznie posta
wić można wniosek hr. Alfreda P o t o c k i e g o  w 
sprawie zniżenia taryf kolejowych na korzyść rol
nictwa krajowego. Niepodobna zaprzeczyć, te tak 
motywa wniosków odnośnych, jak i same wnioski 
można było tu i owdzie cokolwiek inaczej styli
zować, a nawet w interesie sprawy zmienić ich 
treść — jednakże my bierzemy je jako całość, 
jako jednolity wyraz Sejmu, wskazujący na gwał
towną potrzebę reformy naszych stosunków w pe
wnym, ściśle oznaczonym kierunku, a w tym 
Względzie wnioski te wystarczają, naszem zda
niem. zupełnie. Nie żywimy też bynajmniej obaw, 
wypowiedzianych wczeraj przez p. M e r u n o w i -  
cza,  a zbitych dostatecznie przez sprawozdawcę 
p. J a w o r s k e g o ,  jakoby wnioski powyższe w 
czemkolwiek miały przesądzać przyszły los dróg 
żelaznych, których koncesje npływają w niedale
kiej przyszłości. Szczególnie co się tyczy kolei 
Północnej, to stanowisko Koła polskiego tak do
bitnie zaznaczonem zostało w Radzie państwa, że 
sprawę możnaby raczej uważać za podrzędną w
kiernnkn upaństwowienia, aniżeli przeciwnie.

•  _

Sprawa drogowa zbliża się wreszcie d<J osta 
tocznego załatwienia. Przed kilku dniami poda
liśmy w zarysie obydwa projekty do noweli usta
wy drogowej. Ażeby uwidocznić różnicę, jaka po
między projektami temi zachodzi, podajemy poni
żej wyciąg ze sprawozdania mniejszości (sprawo
zdawca p- C z a y k o w s k i), który różnicę tę ja
śniej określa, a czynimy to ten chętniej, że pro
jekt mniejszości, jako praktyczniejszy, bardziej za
sługuje na poparcie. Klub środka poświęcił wczo
raj wieczór kilka godzin sprawie drogowej i wię
kszość klnbn oświadczyła się za projektem mniej
szości. Oto treść sprawozdania:

„Mimo wspólności dążeń, mimo jednomyślnie 
uznanej potrzeby reformy ustawy drogowej, różnią 
się stanowczo wnioski większości od wniosków 
mniejszości komisji.

Większość dąży przedewszystkiem do wytwo
rzenia jednolitej podstawy rozkłada ciężarów, 
opartej na prestacji osobistej od domów i w gmi
nach wiejskich, a od rodzin na obszarach dwor
skich i w gminach miejskich, obok prestacji przy
padającej od podatkn.

Dzień roboczy stanowić ma jednostkę prestacji, 
a zarządowi drogowemu przysłużać będzie prawo, 
w razie potrzeby zmienić prestację na jej wartość 
pieniężną. Konieczną konsekwencją tej myśli prze
wodniej jest zniesienie obowiązku obszaru dwor
skiego dostarczania materjału drewnianego. Ró
wnie koniecznem następstwem jest rozszerzenie 
zakresu działania lokalnych zarządów drogowych, 
które w przyszłości wykonywać m-tią nader ważne 
praw® zmiany robocizny na jej wartość pieniężną 
i administrować funduszami z takiej zmiany po
chodzącymi.

Mniejszość komisji, nznając całą doniosłość 
jednolitej podstawy rozkłada ciężarów, sądzi je
dnak, że ta jednolitość nie prowadzi do odpowie
dniego i usprawiedliwionego rozkładu ciężarów.

Projekt większości, mimo tej zasady jednoli
tości podstawy rozkłada ciężarów, przyjmuje je
dnak podstawy odmienne: w gminie wiejskiej dom, 
na obszarze dworskim rodzinę.

Mniejszość komisji zbliża się bardziej do obo- 
niąznjąoej dziś ustawy, i sądzi, że obniżając obo 
wiązek robocizny z 6 dni od domn i rodziny na 
4 dnie, należy złagodzić również rażącą niespra
wiedliwość dzisiejszego rozkłada co do obszarów 
dworskich, ale nie znosić w całości obowiązków 
istniejących.

Mniejszość komisji sądzi, te normując obo
wiązki obszarów dworskich pod względem potrze
bnego materjału, do maksymalnej miary 5 °/0 do
datków do podatków, usunie tę niesprawiedliwość. 
Wniosek mniejszości usuwa zarazem wszelką wąt

Sliwość pod względem dostawy materjału, z powo- 
u , że ten nowy ciężar, nałożony wyłącznie na 

obszary dworskie. które wspólnie z gminami do 
prestacji w robociźnie powołane być mają, niczem 
już nie dałby się usprawiedliwić.

Zarówno względy społeczne, jak administra
cyjne, spowodowały mniejszość komisji do zatrzy
mania w pewnej mierze obowiązków obszarów 
dworskich pod względem wydawania potrzebnego 
do dróg gminnych materjału. Zdaniem mniejszo
ści, mogłaby lndność wiejska, pociągnięta do ści
ślejszego wykonywania robocizny, a ewentualnie 
do spłacenia jej wartości (§ 14), nie zroznmieć 

oniosłości równego rozkładu ciężarów, a nato
miast widzieć z głęboką niechęcią, że do pokrycia 
jkosztów, potrzebnego do dróg gminnych materjału 
Lrewnianego, musi w przeważnej przyczyniać się 
jzęści.

Równie silnie przemawia za zatrzymaniem w 
pewnej mierze prestacji w materjale drewnianym 
wzgląd na nasze stosunki administracyjne. Drak 
materjału pociąga za sobą konieczność gotówki, 
którą w myśl wniosku większości, zarząd drogo
wy w razie uznanej przez siebie potrzeby może 
uzyskać, zmieniając prestację na jej wartość pie
niężną.

Mniejszość komisji sądzi, że taka zmiana ro 
bocizny na jej wartość pieniężną wywołać może 
liczne trudnośoi administracyjne, i wywołać niechęć 
ludności 'Wiejs Jej, która będzie musiała spłacać 
przypadającą od podatku robociznę, ażeby zakupić 
materjał od obszaru dwors. Dalszem i koniecznem na

stępstwem jest adm.nistracja pieniężna, przypa-J Koło sejmowe wyraziło p. marszałkowi na 
dająca zarządowi drogowemn. Nadto nasuwa się i ostatniem posiedzeniu nbolewanie z powoda zna- 
pytanie, co nestąpi wtedy, jeżeli zarząd drogowy nego zajścia z p. Kozłowskim. A jeżeli ju mowa 
nie uzna potrzeby gotowizny za niezbędną, w wy-1 o tern, to z obowiązku dziennikarskiego, ale tylko 
padkach, w których potrzeba materjału drewnia-1 z tego powoda zamieszczamy następującą odezwę, 
nego stanie się nieodzowną. I którą p. Kozłowski nważał za stosowne wysty-

Wzgląd na wykazane trndności, wypływające lizować do swoich wyborców:^ 
z istniejących w kraju naszym stosunków admini- I „Do Szanownych Wyborców z kurji większych
stracyjnych i społecznych, spowodował mniejszość I posiadłości byłego obwodu Sanockiego, 
komisji do przedstawienia wys. Sejmowi projektu Zgodnie z wyrażoną mi wolą Waszą , uważa-
opartego na innych podstawach: łem za mój obowiązek, działać w Sejmie w kie-

Jak najmniej oddalać się od obowiązującej u- runku powstrzymania zbytniego przeciążenia kraju
  i  ? _ 1 1 . . M . 1 ________*  ____________      • __  1 m  a  ) i  n i t n  / M i A t i A  1 » a 1stawy opartej na długotrwającym zwyczaju,

nie przekazywać zarządom drogowym zakresu 
działania, który uzasadnione może wzbudzić o- 
bawy ,

pozostawić w gminie, stanowiącej z obszarem 
dworskim jedną miejscowość, konieczne środki u- 
trzymania dróg gminnych w robociźnie i materjał 
drewnianym.

wytworzyć na podstawie podatkowej fundnsz 
konkurencyjny i oddać zarząd tego fundnszn Wy
działowi powiatowemu,

złagodzić trndności wykonania nstawy a prze
dewszystkiem zachować harmonię społeczną.

Takie były przewodnie myśli mniejszości ko
misji, które znajdnją wyraz w załączonym projekcie 
do nstawy.

i w tym celu wsparty przez liczne grono kole
gów, przygotowałem wnioski zdążające do tego, 
ażeby zapobiedz ach wałom Sejmn, przez które 
budżet krajowy na dalsze, niezbędną konieczno
ścią niewskazane wydatki, bezpośrednio lub po
średnio, mógłby być narażanym.

Celem tych wniosków było : odmnwa dalszej 
gwarancji kraju na czynności Banka krajowego 
co do działu emisji obligów komunalnych — a 
gdy przeprowadzenie podobnej odmownej uchwały 
okazało się niemożliwe — ograniczenie tejże gwa
rancji w sposób, kraj od odpowiedzialności o ile 
być może najwięcej zabezpieczający; — uchyle
nie lub ograniczenie do najmniejszych rozmiarów 
całej akcji w sprawie zasilania przemysłu ko
sztem krają; — zaniechanie zbyt kosztownych 
budowli, jak n. p. gmachu szkolnego w Dubla-

Ze sprawozdania komisji eduaacyjnej (spra-jnach, lub przynajmniej zredukowanie kosztów do 
wozdawca p. W. D z i e d u s z y c k i )  podajemy po-[rozmiarów celowi i zamożności kraju odpowie- 
niżej niektóre ustępy: |dnich i t. p.

„ Ustawy szkolne uchwalone w Sejmie roku j Ponieważ jednak w sprawach na porządku
1883, nie otrzymały sankcji. Podniesiono przeciw dziennym Sejmu będących, w skutek orzeczenia 
ustawie o zakresie nauki w szkołach ludowjcŁ JWgo Marszałka, dwukrotnie do wypowiedzenia 
rozmaite zarzuty, które się tyczyły różnych i mno- 1 zdania i stawiania wniosków dopuszczonym nie 
gich postanowień tej Ustawy i nawet jej tytuł p o -! byłem;
dały w wątpliwość. Pośród tych zarzutów najpo i ponieważ przez odebranie głosn, odjętą mi
poważniejszemi były następujące: Rząd mniemał, była możność udowodnienia, że na podstawie re- 
iż Sejm nie może ponawiać postanowień o przed- j gulaminu , przy niezamlcniętej jeszcze podówczas 
miotach nauki w szkołach ludowych pospolitych ■ dyskusji, służyło^ mi prawo zabierania głosu i 
bez uwzględnienia owych ppstanowień ustaw pań- stawiania wnioskow;
stwa, które dziś nie obowiązują w kraju naszyi j ponieważ nżycie służącego mi prawa ôdwo-
na mocy dawniejszej nstawy krajowej. Rząd sądził, lania się do Sejmu, by co do różnicy zdan mię
te nie wolno Sejmowi str ro nc o charakterze dzy JWym Marszałkiem a mną orzekł, przez dal- 
nauki religii w szkołach ludowych bez najściślej j sze niedopuszczenie do głosu, odjęte mi by!!o — 
szego uwzględnienia ustawodawstwa państwowego, ; nie pozostało mi nic innego, jak ze względu na 
a upatrywał w ustawie uchwalonej przez Sejm pe- nabyte przekonanie, że w tych stosunkach, spraw 
wne postanowienia niezgodne z owem ustawo- których obronę mi pornczyliście, skutecznie za
da wstwem; wydało się Radowi, że zasady przez stępować nie będę w możności — złożyć mandat 
Sejm nchwalone a stanowiące o ddchn i zakreue j  poselski w Wasze ręce — co też na posiedzenia 
nauki, i o sposobie, w którym takowa powinna Sejmn dnia 16. b. m uczyniłem.
być w szkołach Indowych ndzielaną, wkraczają w 
dziedzinę atrybucji władzy wykonawczej, i są jnż 
w pewnej mierze planami szkolnymi, których u- 
chwalenie nie należy zdaniem Rządn do spraw, 
któremi by się Sejm mógł z własnej zająć inicja
tywy itd.

Skoro udzielono Sejmowi odmowę sankcji u- 
staw szkolnych w przeszłym roku uchwalonych i 
skoro to sń stało możliwem w skałek otwarcia 
nowej sesji sejmowej, wniósł poseł W. Dziednszy- 
ci projektu do nstawy o zakładaniu i utrzymy
waniu szkół ludowy oh itd. Myślą tych wniosków 
było po pierwsze, uratowanie tych postanowień 
przesałorocznej ustawy o zakresie nauki w szko
łach ludowych, przeciw którym nie podniesiono ze 
strony Rządu zarzutów, a powtóre: zmiana ustaw 
krajowych rozwiązująca w zupełności ręce Radzie 
szkolnej krajowej i umożliwiająca jej jak najści
ślejsze spełnienie woli Sejmu wypowiedzianej za 
pomocą przeszłorocznej rezolucji.*

Ustawy te będą dziś przedmiotem obrad 
Sejmn. ______

Lwów 16. października 1884.
Zygmunt Kozłowski.*

(20. posiedzenie, II. sesji, V. perjodu Sejmn) 
Lwów 17. października.

(Dokończenie.)
Sprawozdawca p. A. J ę d r z e j o w i e  z, zazna

cza, te komisja trzyma się zasady, wypowiedzia
nej niejednokrotnie w Sejmie, że droga przyjęta 
przez Sejm jest jak ną teraz najlepsza. Przedsta
wiciele miast byli zawsze innego zdania. Mówca 
polemizuje szczegółowo z wywodami poprzednich 
mówców. P. Chrzanowski był niegdyś przeciwny 
projektowi rządowemn, który był bardzo nmiarko- 
wai j  m. Wydział krajowy rozdziela pożyczki jak 
możni najsprawiedliwiej, niepodobna mu zrobić 
zarzutu, że ignoruje miasta. O nieuwzględnionych 
petycjach będzie mówił w dyskusji szczegółowej.

Dopłata 1 ct. od żołnierza a % ct od ko 
nia, wkl dałaby już na kraj 60.000 złr. rocznie. 
W iasta, jak Lwów, żądają 4 ct. od żołnierza i

4 ct. od konia. Ztąd widać, jak wielki ciężar był
by to, dla krajn, gdyby uwzględnić petycję Lwo 
wa, za którą poszedłby i Kraków. Mówca prosi
0 przyjęcie wniosków komisji.

W rozprawie szczegółowej do §. I. p. W a y- 
g a r t przypomina dawniejsze uchwały Sejmn, 
wnosi odesłanie jego wniosków i odnośnych pety- 
cyj Wydziałowi krajowemu do sprawozdania i 
sformułowania wniosków.

Wnioska tego nie poparto, a §. I. przyjęto 
wedłng wniosku komisji.

Do§.II. zabiera głos d. C h r z a n o w s k i ,  kon
statując, że zapatrywania komisji są mylne. Ogra
nie. , się jednak na krótką polemikę ze sprawo
zdawcą i p. Piłatem. Mówcy chodzi o to, ażeby 
miastom nie odejmować możności otrzymania wy
nagrodzenia za poniesione krzywdy. Nie należy 
czekać, aż miasta ndadzą się do Trybnnałn admi
nistracyjnego. Wnosi przekazanie petycyj Krakowa
1 Lwowa Wydziałowi krajowemn do zbadunia i 
sformułowania wniosków, jakie nzna za stosowne.

P. M a y e r  odwołuje się do prostego poczn- 
cia sprawiedliwości Sejmu: jeżeli ustawa nakazuje 
krajowi ponosić odpowiednie koszta czy w tej, 
czy owej drodze, to petycja Krakowa jest słuszną. 
Mimo to Sejm nie uwzględnia petycyj miast. 
Wkrótce dojdzie do rniny, do bankructwa miast. 
Trybunał administracyjny jest środkiem ostate
cznym, nie należy dopnścić do tego. Mówca po
piera wniosek p. Chrzanawskiego, który zresztą 
nic jeszcze nie przesądza.

P. P i ł a t  przytacza raz jeszcze niektóre za 
pątrywania swoje, którjch nie zrozumiano. Prócz 
tego nie może się zgodz z petycją Krakowa, 
który żąda zwrotn kosztów. Nad taką petycją nie 
można, jak przejść do porządkn dziennego.

P. R o m a n o w i c z  sądzi, że komisja powinna 
była zwrócić uwagę, czy żądanie petycyj nie jest 
bodaj w zasadzie słnsznem, a nie zwracać nwagi 
na formę, jak to czyni p. Piłat.

S p r a w o z d a w c a :  Petycje są według zdania 
komisji niemożliwe do uwzględnienia.

Petycja Lwowa żąda przyjęcia ustawy i do 
płat niemożliwych. Osobiście zgodziłby się mówca 
z wnioskiem p. Chrzanowskiego, choć sądzi, że 
wniosjk ten do cela nie doprowadzi.

W głosowania wniosek komisji odrzucono, 
przyjmując wniosek p. Chrzanowskiego.

Z porządkn zdaje sprawę p. J a w o r s k i  
imieniem komisji kolejowej o wniosku p. Alfr. 
Potockiego, wnosząc przyjęcie motywów i wniosku 
bez zmiany (podane przez nas dawniej; pr. Red.)

P. Me r nno wi c z  nie chce się sprzeciwiać 
Wmoskowi, na którym na równi ze wszystkimi 
się podpisał. Zdaje ma się jednak, że stylizacja 
jest zanadto ścisłą, a jeden nstęp nie zgadza się 
z faktycznym stanem rzeczy. Czyni dalej mówca 
inne zarzuty sprawozdaniu, po większej części 
formalne. Obawia się wreszcie, że nst. IV. wnio
sku jest załatwieniem jego wniosku w sprawie 
upaństwowienia kolei Północnej. Ustęp ten sprze
ciwia się wyraźnie upaństwowieniu. Mówca ża
łuje bardzo, że komisja nie wydrukowała swoich 
argumentów. On, mówca, nie może się zgodzić 
na to. Zapowiada poprawki w dyskusji szczegó
łowej.

Sprawozdawca p. J a w o r s k i :  Zarzuty p 
Merunowicza nie mogą dotykać ani komisji, ani 
sprawozdawcy. Sejm wyraźnie polecił komisji nie 
drnkować sprawozdania. Obowiązkiem sprawo
zdawcy nie może być przewidywanie argumentów 
z góry i zbijanie takowych naprzód. Dla wnio
sków nagłych regulamin Sejmn nie zawiera in
nych przepisów, jak te, których się komisja trzy-

■wn-
Kronika lwowska.

(Exodus p. Kozłowskiego i zły interes finansowy • 
Jacy tam mali i śmieszni w zie za górami. 
Karawaniarski humor „Nowej Reformy * Nowi 

, stradalcy.*)
Do tej chwili nie ma jeszcze telegramów 

z innych okolic Europy, jakie wrażenie sprawiło 
tam złożenie mandatn przez p. Kozłowskiego. Być 
może, że Europa nie dozna żadnego wrażenia 
i  tego powoda. Jest to jnż wielka staruszka, 
a u takich wszystkie katastrofy przemijają bez 
wielkiego wstrząśnienia, jeżeli nie dotyczą taba
kierki, okularów albo ulubionego pieska.  ̂ p. Ko
złowski nie był żadnym z tych rekwizytów; nos. 
oczy i serce starej dziewicy, uwiedzionej  ̂ponoś 
ongi przez Jowisza, nie miały z niego najmniej
szej pociechy. Wątpić nawet można czy p. Ko
złowski był w ogóle pociechą dla czyjegokolwiek 
serca, dla czyichkolwiek oczu i dla czyjegokolwiek 
nosa. Pod tym ostatnim względem znajdują się 
nawet ladzie, którzy byłema posłowi ziemi sano
ckiej, wprost zaprzeczają świątobliwej woni. Wątpić 
nakoniec można, czy złożenie mandatn przez p. K. 
jest katastrofą. Nie słyszałem przynajmniej nigdy 
ażeby pożar, trzęsienie ziemi albo powódź witano 
oklaskami i śmiechem. Ale w tem właśnie leży 
fatalność. Z katastrofami my jnż jesteśmy oswo
jeni. Rozpoczyna się akcja ratnnkowa, zawiązują 
się komitety, rozpoczynają się składki, literaci 
przesyłają swoje antografy, szlachcice drnkują 

iersze i gdy ambaras dochodzi do najwyższego 
stopnia, wysoki Rząd potęgnje go pożyczką albo 
zapomogą. Ale co począć z wypadkiem zwykłym 
nieleementarnym, w którym na dobitek wys. Izba 
npatrzyła humorystyczną stronę? Ja jej nie widzę, 
chociaż niby to z urzędu mego powołany jestem 
do wyszukiwania takich stron we wszystkiem co 
się dzieje. Godnem śmiechu jest tylko jedno na
stępstwo czwartkowej awantury: oto p. Kozłow
ski pojedzie tym razem do Wiednia bez podwój
nego wynagrodzenia kosztów podróży. Dotychczas 
jako poseł do Rady państwa, mieszkał w Sa-

nockiem i pobierał w Wiednia przy katdem za
gajenia i odroczenia Izby, wynagrodzenie za jazdę 
sta-milową. Jako poseł na Sejm krajowy zaś, 
fignrował w charakterze stale osiedlonego Wie
deńczyka i także za każde przybycie na sesję 
sejmową i za każdy wyjazd po niej, pobierał stu
milowe wynagrodzenie. Tego tym razem nie 
otrzyma i zostanie mu juko jedyna pociecha, bilet 
wolnej jazdy kolejami żelaznemi. A nie lepiej to 
było nie nnosić się i nie składać mandatn w sali, 
ale poczekać kilka dni na zamknięcie sesji, wziąć 
pieniądze i listownie zrzec się godności posel
skiej ? Dziwi mię, że tak znakomity finansista 
przeoczył tę stronę interesn.

Zostaje tylko jeszcze do rozwiązania pytanie, 
jakiej laski właściwie potrzeba, ażeby pod nią 
ojciec ojczyzny nauczył się raz na zawsze po
rządku parlamentarnego. Nie mam w t6j chwili 
jeszcze połączenia telefonicznego z c. k. prokura- 
torją państwa, a na własną rękę jakoś nie śmiem 
objawiać zdania co do natnry tej laski. To pe
wna, te karność być  ̂ musi, Jezu Chryste Panie 
miły, terefere tatuleńku, nawet dla weteranów. 
Powinna istnieć w regulaminie jakaś cenznra na 
niesforne pany pośły, i od tej cenznry złożenie 
mandatn uwalniać nie powinno.

Czemże są atoli drobne nasze zajścia par
lamentarne wobec tego, co się dzieje gdzieindziej ? 
Onegdaj telefonowano mi zabawną bistorję, która 
się wydarzyła w pewnym sejmie przedlitawskim — 
szkoda, że nie mogłem dosłyszeć w którym, bo 
piesek mój nie pogodził się jeszcze z nowym wy
nalazkiem i szczekał tak gwałtownie, że zagłu
szył niektóre wyrazy. Być także może, te roz
gniewała go treść opowiadania. Oto w N. 
Wydział krajowy okroił był budżet Rady szkol
nej, reprezentowauej w Sejmie przez namiestnika. 
Przypuszczano, że stronnictwo rządowe, które 
w owym Sejmie ma większość, głosować będzin 
przeciw okrojeniu; na taki wypadek atoli, mar
szałek .krajowy zagroził podaniem się do dymisji 
Na nieszczęście stronnictwo rządowe ma wpra
wdzie kandydata do laski marszałkowskiej, ale 
takiego, który „jeszcze się nje wystał0, jak mło
de wino — w razie więc dj~iisji obecnego mar
szałka, otrzymałby laskę ktoś nienależący do 
ulubieńców większości. Stał się tedy ten skan

dal, źe stronnictwo rządowe, chcąc nie chcąc, 
głosować mnsiało przeciw rządowi I tu nawijr*, 
mi się pod pióro cała kapa morałów; „łcy to 
jeszcze gdzieniegdzie ladzie są śmieszni i dro 
biazgowi, jaka u nich pannje parafiańszczyzna, 
jakie zapoznanie, i 1 kcewaienie interesów ogółn 
dla jakiegoś małego koteryjnego celu, jakie nie- 
poszanowanie świętości przyjętego mandatn po
selskiego itd. Ale co mi tam, skoro nie wiem 
gdzie to się stało, to i moich morałów niktby 
tam nie czytał; niechaj się wszystko skończy na 
mojem i mego pieska obarzenin. Humorystycznej 
strony i tutaj nie widzę.

Są natomiast pnblicyści, którym hnmor dopi
suje w sposób nadzwyczajny. Lwowski korespon
dent Nowej Reformy np. zauważył, że dr. Duna
jewski posiwiał znacznie od czasn ostatniej by
tności swojej we Lwowie. Korespondent wiedział, 
że minister poniósł niedawno stratę w swojej ro
dzinie i dotknięty został boleścią, przed którą i 
przeciwnik nkorzyć się ausi. Ale takie rzeczy nie 
trafiają do przekonania naszych operetkowych 
władców pióra; dalej-że więc żartować z siwych 
istotnie włosów, jak gdyby nie było weselszego 
tematn pod słońcem. J* także wolałbym, ażeby 
dr. Dunajewski był moim ministrem finansów, a 
nie ck. anstrjackim, i mam mn to do zarzucenia, 
że przy podwyższenia cen tytoniu, nie awzględnił 
ani trochę równowagi mojego bndżetn. Ze wzglę
dów atoli, o których wspomniałem, wstrzymałem 
się tym razem od wszelkich nwag, derm der Zei- 
tungsschreiher ist doch ein Mensch, so eu sagen, 
jak powiedział pewien biurokrata.

Od ośmin dni, horyzont nacjonałytetu święto- 
jnrskiego zachmurzył się jeszcze bardziej. Przyby
wa mn stradalców, i kiedyś cała ich procesja, po- 
jedzie śladami pp. Naumowicza i Płoszczańskiego, 
ażeby błagodiejstwitielne komitety włożyły palec 
w icb rany, i zatkały je bnmażkami. Z kryło- 
szańakiego banka już kogoś licho porwało i za
niosło do gmachn pokarmelickiego; a w gmachu tym, 
poci się za nacjanołytet znakomity nasz moralista, i 

■ to dla nędznych trzydziestu srebrników. Tyle otrzy
mał on za jazdę komisyjną do Baska, której re
zultatem była wiadomość, jakoby adjunkt p. Hry
niewiecki sprzedał Rnś Lachom, i że za pienią
dze odstąpił od kandydowania do Sejmu, przeciw

Tadeuszowi hr. Dzieduszyckiemn. Po czterdziesto
letniej tedy wiernej służbie Bogu, ojczyźnie i p. 
Gotzowi, jako właścicielowi browaru w Okocimie, 
ZLakomity nasz moralista, z rozwiniętym na stra
żnicy sztandarem, stanął na czele Nowego Proło- 
mu, Słowa i Diła, i walczył aż go zmienny los 
bitew nagnał po raz wtóry w opały sądowe. Gaj 
a weg, dy paskidnyk, dy sewarc jur l Żaden mi- 
sznres z mojej dyecyzji, nie podjąłby się tak nę
dznego geszeftu. Nowy dowód, jak ułomną jest na
tura ludzka i jak największy nawet moralista, 
który wysoko podnosi tandetę p. Niemczynow- 
skiego i nisko się korzy przed niemieckimi OO. 
obserwantami, (którzy NB. ze stroją wyglądają 
jak tureccy bisknpi), upaść może w tak zwane naj
wstrętniejsze błoto i być ro [toczonym przez gan
grenę moralną, et caetera.

Jan Lam.

Odczyt ks. Kalinki
o generale Chłapowskim.

(odczyt czwarty t ostam* 17. października: Służba 
obywatelska 1833—1879). *)

Z powoda obrzydliwej słoty, publiczność na 
wczorajszem odczycie była mniej liczną, aniżeli 
na trzech poprzedzających. Szczególnie pierwszy 
rzęd loteli był przerzedzony. Z dostojników ko
ścioła byli jnż tylko ks. bisknp Morawski i ks. 
Semeneńko. Z pań widzieliśmy ks. Adamowę Sa- 
pieżynę z córkami, którym asystował ks. Sangu- 
szko, ks. Jerzowę Czartoryską, panią Pietrnskę 
z córką i wiele innych. Do najpilniejszych i naj- 
wytrwalszych słuchaczek zaliczyć należy panny 
Zaleskie, córki p. namiestnika; te w towarzystwie 
stryja swojego, podpułkownika Zaleskiego, nie

*) W przeszłym fejletonie wkradły się następujące 
błędy w nazwaoh miejsoowo.oi: Zamiast Janówka,  
Br ańs k ,  Or l a n k a  i (rzeka) W a k a ,  wydrukowano 
mylnie: Zanówka, Brześć, Oriana i Waba. Nadto na str. 1 
w szpaloie ostatniej, wiersz ostatni od dołu zamiast: Bbe- 
dwiem zdołał powściągnąć swoioh,* należy osytać: „le* 
dwiem zdołał powioiągnąó imieoh.

opnściły ani jednego odczyta. Z posłów zauwa
żaliśmy ks. Jerzego Czartoryskiego, hr. St. Tar
nowskiego i hr. Stefana Zamojskiego. Spostrze
gliśmy także p. Chamca, b. starostę, delegata do 
Rady państwa, i jak zawsze, p. Sawczyńskiego, 
dyrektora seminarium, oraz doktorów Janowicza 
i Różańskiego, pana Tatomira i wielu innych.

Przed przystąpieniem do właściwego tematu 
(służba obywatelska Chłapowskiego), któremu po
święcony był ten czwarty i ostatni odczyt, ks. 
Kalinka wrócił na chwilę do spraw wojennych i 
odczytał notatkę Chłapowskiego „o dowództwie 
na Litwie,* którą znalazł był dnia poprzedniego 
pomiędzy papierami swojemi. W notatce tej za- 
rznea Chłapowski naczelnemn wodzowi oddanie 
wyprawy na Litwę pod kierunek Giełguda, do 
czego właśnie Giełgnd był jak najmniej zdolny. 
Miał przecież Skrzynecki pod ręką Prądzyńskiego, 
Łubieńskiego Tomasza, Umińskiego nareszcie, lecz 
o żadnym z ijich ani pomyślał nawet *). Geniusz 
Prądzyńskiego dokazałby cudów na Litwie, a Łu
bieński z Umińskim pomimo mniejszych od pierw 
szego zdolności, potrafiliby również sto razy lb • 
piej wywiązać się z zadania, aniżeli nieszczęśliwy 
Giełgnd. O sobie Chłapowski nie wspomina, przez 
zwykłą swą skromność, lecz nie ulega wątpliwości, 
że sprawa wzięłaby zupełnie inny, jak pod Gieł
gudem, obrót, gdyby nie fatalność, że nominacja 
Chłapowskiego na generała dywizji (to samo co 
w Austrji feldmarszałek-leitenant), a zarazem 
głównodowodzącego na Litwie doszła rąk jego 
poniewczasie, a mianowicie, po przejścia granicy, 
gdy już od dwóch tygodni Chłapowski, wraz z 
rozbrojonym żołnierzem (przeszło granicę 6800 
ludzi, 4500 koni i 27 dział), stał w Kłajpedzie 

. (Memel). Dowództwo nad rozbrojonem wojskiem 
trzymał Chłapowski prawie całe pół roku, bo do
piero w grudniu nastąpiła ostateczna decyzja 
rządn praskiego, co do tego wojska. Notnjemy tu 
dwa wypadki, dobrze charakteryznjące generała. 
Wraz z nominacją, nadano mn prawo rozdawania 
krzyżów, a na poirzeoy wojenne przysłano 100.000 
złp. Dowiedziawszy się o tem oficerowie, poczęli

*) O jednym z nsjzdolniejssyoh, generale Chrzano
wskim, nie ma mowy w tej notatoe, zapewne z powodu, 
iż tenże podówczas znajdował się z korpusem swym wZa- 
[motoiu.
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mała. Mówca odpowiada szczegółowo na zarzuty 
p. Merunowicza szczególnie co dopun. IV. Rezo
lucja w tym punkcie zawarta nic nie przesądza 
o wni( sku p. Merunowicza. Wniosek ten jest za
równo ważny jak i wniosek p. Art. Potockiego.

W dyskusji szczegółowej do 4. punktu moty
wów zabiera głos p. Mer unowic z , ' wnosz ąc  
uchylenie tego punktu.

P. Hausner  popiera wniosek p. Merunowi 
cza. Nie podobna bowiem twierdzić, jakoby bez 
pośrednie połączenie pomiędzy granicą rosyjską 
pruską było kolejami państwowemi zapewnione.

P. J a w o r s k i :  Połączenie to jest zapewnio 
nem aż do Oświęcima, a więc do granicy szlązkie; 
Ztamtąd już tylko półtorej mili do granicy.

Punkt ten przyjęto według wniosku ko
misji.

Do rezol. III. przemawia p. Mer unowic z .  
sprzeciwiając się temu, ażeby Izba już dziś wy 
powiadała swoje zdanie w sprawie, która dopiero 
za lat 4 będzie na czasie. Wnosi przejście do 
porządku nad tą rezolucją, a ewentualnie wnosi 
poprawkę, której jednak nie poparto

Rezolucję IIL przyjęto stosownie do wniosku 
komisji.

Do pun. IV. robi uwagęp. Mer unowic z ,  że 
w obec oświadczenia p. J a w o r s k i e g o  co do 
ważności jego wniosku, wstrzymuje się od uwag 
nad tą rezolucją.

P. J a w o r s k i  oświadcza, że jako przewodni
czący komisji nie może panu Merunowiczowi dać 
innych zapewnień nad te, które leżą w jego mocy 
Wniosek p. Merunowicza oddany został refe
rentowi.

P. M e r u n o w i c z  nie zadawala się tern, a 
widząc z przemówienia referenta, że losy jego 
wniosku są nie pewne, wnosi przejście do po
rządku dziennego nad rezol. IV.

Wniosek ten odrzucono a rezol. IV. przyjęto 
według wniosku komisji.

Sprawozdanie komisji szkolnej odłożono do 
jutra, przystępując do sprawozdania komisji po
wodziowej o akcji pomocniczej. Sprawozdawca 
p. Art. P o t o c k i  odczytuje wnioski komisji.

Wnioski te przyjęto „en bloc* bel dy
skusji.

P. W e r e s z c z y ń s k i  wnosi, ażeby Sejm 
przystąpił natychmiast do uchwalenia ustawy, do
zwalającej na zaciągnięcie pożyczki na cel po
wyższy.

P. R o m a n o w i c z  wnosi, ażeby odesłać 
tę sprawę do komisji budżetowej.

P. C h r z a n o w s k i  popiera wniosek p. 
W ereszczy ńskiego.

Wniosek p. Romanowicza przyjęto.
Następuje sprawozdanie komisji powodziowej 

o regulacji rzek. Sprawozdawca p. C h r z a 
n owski  odczytuje wnioski komisji (podane przez 
nas dawniej; Red.).

Wnioski komisji i odnośny projekt usta
wy finansowej przyjęto „en bloc* bez dysuksji.

JE. p. Alft. P o t o c k i  wnosi, ażeby Sejm 
wysłał do Najj. Pana deputację, któraby podzię

stro-Węgier z Niemcami,dodając, że|kiedytylkomiał 
ku temu sposobność, dokładał cegiełkę i ze swej 
strony do ścieśnienia owego przyjaźnego stosunku 
upatrując w nim jako główne zadanie: utrzyma 
nie pokoju europejskiego,

Otóż skutek objawił się rzeczywiście w sile 
przyciągającej, którą związek austro-niemiecki wy 
wierał na inne, również pokojowo usposobione 
mocarstwa zagraniczne. Im więcej takich mo 
carstw, tern lepiej w interesie ubezpieczenia po 
koju, a jeśli dziś Rosja powiada: „I ja także chcę 
iść z wami, aby na podstawie międzynarodowemi 
traktatami stworzonego status quo przyczynić się 
do utrzymania pokoju* — to oświadczenie takie 
może być tylko pożądane dla każdego szczerego 
przyjaciela pokoju. (Żywe oklaski). W tym duchu 
przyjmowali odnośny ustęp adresu autorowie te 
goź, i zapewne tylko w tym duchu przyjmie go 
większość tej Izby. ( OMaski na prawicy).

Odnośnie do interpelacji posła Iranyi’ego. 
w kwestji zjazdu cesarskiego w Skierniewicach 
powiada Tisza: „Stosunek nasz obecny do Rosji
może być osądzony słusznie tylko na podstawie 
naszego stosunku do Niemiec. Podstawą związku 
pomiędzy Niemcami i naszą monarchją jest obro
na tych dwóch państw przeciw wszelkiemu nie 
bezpieczeństwu z zewnątrz. Wyłącznem atoii za
daniem tegoż związku było i jest dziś jeszcze 
utrzymanie pokoju, nie zaś wojna. Z tego wypły
wa, że wspomniane przymierze musiało za ce’ 
swój uważać pielęgnowanie przyjaźnych stosunków 
z resztą mocarstw sąsiednich, a zatem i z Rosją 
jako w utrzymaniu pokoju ważnym czynnikiem 
Głownem więc zadaniem tak naszego, jako też i 
niemieckiego rządu musiało być uspakajające 
ukształtowanie tych przyjaźnych stosunków w ka
żdym kierunku w sposób lojalny i wzbudzający 
zaufanie.

Winniśmy uznać, że w tym względzie, sprzy
mierzone dwa rządy doznały jak najbardziej 
przychylnego przyjęcia nietylko ze strony mo
narchy rosyjskiego, ale także i ze strony dzisiej 
szego jego rządu. Utworzony w ten sposób sto
sunek znalazł wyraz w zjeździe cesarskim w 
Skierniewicach. Tam wymienili „wszyscy trzej 
monarchowie ! ponownie swe uczucia wzajemnej 
przyjaźni, które zresztą nie były nigdy zamącone 
— tam też mieli odnośni ministrowie sposobność 
do osobistych rokowań. Jest to prawdziwą po
ciechą dla każdego zwolennika pokoju, jeśli mo
narchowie i rządy trzech pierwszorzędnych państw 
ączą się w tym celu, aby nikomu nie dozwolić 

zaburzenia pokoju, a że nie zamierzano nic in
nego, to też nie zachodziła w Skierniewicach po
trzeba jakiegokolwiekbądź pisemnego traktatu lub 
protokołu.

Aby cel założony mógł być osiągnięty, wy
starcza najzupełniej szczera i konsekwentna de
cyzja monarchów i ich rządów. To przy sposo
bności zjazdu skiemiewieckiego powzięte postano
wienie, będzie nicią przewodnią dla rządu naszej 
monarchji, która liczy z zaufaniem na wzajemność 
Rosj:. „Takiem jest położenie po zjeździe i tak

kowała za dotychczasową^ pomoc i przedłożyła |je pojmują w Niemczech. Uważają je tam 
prośbę o dalszą pomoc państwa, a która składa-|jak0 zatwierdzenie dwucesarskiego przymierza i
łaby się z czterech członków z marszałkiem 
czele. (Brawo!).

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.
Koniec posiedzenia o godz. B.

Tisza o polityce zagranicznej 
Austro-Węgier.

Na posiedzeniu węgierskiej Izby niższej dnia 
16. bm. zabrał z powoduj rozpraw nad adresem 
głos prezydent ministrów T i s z a ,  aby wypowie
dzieć słów kilka o zagranicznej polityce monar
chii. Minister zastrzega się przedewszystkiem 
przeciw mniemaniu, jakoby projekt odrazu zazna
czył odporne lnb nawet nieprzyjaźne stanowisko 
względem którego z mocarstw europejskich, pra
gnących przyciynić się do utrzymania pokoju po
wszechnego. Na swem stanowisku powitał mini
ster radośnie zaraz w pierwszej chwilijzwiązek Aa-

na wzmocnienie tendencyj pokojowych obydwu mo
carstw sprzymierzonych. Sądzę, moi panowie, że 
w piersi każdego zwolennika pokoju nie wzbudza 
to troski, ale raczej wznieca zaspokojenie (głosy 
tak jest, słusznie)', sądzę dalej, że nie jes. szcze
rym przyjacielem Węgier i narodu węgierskiego 
ten, kto twierdzi, że Węgry albo naród węgierski, 
dałyby z nienawiści do innego narodu porwać się 
do wynurzań lub czynów, które mogłyby służyć 
za pretekst do zamącenia pokoju, którego i my 
pragniemy w naszym interesie (tywe potwierdzenia 
z prawicy). Jestem tego zdania, że każde do utrzy
mania pokoju dążące usiłowanie rządu, znajome 
w Izbie prawodawczej i w narodzie poparcie 
(żgwe potwierdzenia). Oto jest prawdziwe tłuma 
czenie ustępu o. sprawach zewnętrznych. Podno
sząc je tu i protestując przeciw wszelkiej odmien
nej interpretacji, polecam projekt adresu komisji.* 
(Żywe oklaski i okrzyki ,elian /*

Rozb.erając treść powyższej przemowy pre
zydenta gabinetu węgierskiego, powiada między 
innemi Pester Lloyd : „Gdy się rozpatrzymy w 
oświadczeniu ministerjalnem w całej tegoż osno 
wie, to znajdziemy, że przemawiają zeń dwa na 
der ważne znamiona, stanowiące różnicę pomię 
dzy naszym stosunkiem do Niemiec a stosunkiem 
do każdego innego państwa, więc i do Rosji. Po
między Niemcami i Austro - Węgrami istnieje 
traktat pisemny, który początkowo obowiąz 
na przeciąg pięciu lat, a w zeszłym roku prze
dłużony został na czas nieograniczony. W sto 
sunku do Rosji nie istnieje układ pisemny. Zwią
zek pomiędzy Niemcami i Austrją, ocenia mini
ster w ten sposób, że oba te państwa mają za
danie utrzymania pokoju europejskiego, że zatem 
są z sobą ścisłe połączone na wypadek jakiegoś 
niebezpieczeństwa z zewnątrz. Otóż pomiędzy 
temi dwoma państwami istnieje zatem rodzaj za- 
czepno-odpornego przymierza. Z oświadczenia 
ministerjalnego widzimy, że Rosja przyłączyła się 
jako trzecie mocarstwo do związku dwóch, t y 1 
k o  cel ; ‘em u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  nie zaś 
do samegoż zaczepno-odpornego przymierza. 
Tisza wypowiedział więc w gruncie rzeczy to sa
mo, co się zawiera w projekcie adresu większo
ści. a wypowiedział to w taki sposób, że nawet 
najzaciętsza niechęć nie jest w stanie podsunąć 
słowom jego takiego tłumaczenia, któreby mogło 
poddać w podejrzenie względy winne sąsiednie
mu mocarstwu ze strony rządu węgierskiego.

Przemyśl naftowy w Galicji.
(J. 8.) Ze Statystycznego rocznika wydanego 

przez ministerstwo rolnictwa za rok 1884 wyjmu- 
mujemy dosyć zajmujące daty, dotyczące przemy
słu górniczego i hutniczego w naszym kraju. 
Wartość produkcji górniczej z r. 1883 wynosiła 
1,025.547 złr. czyli w porównaniu z r. 1882 
wynosi przybytek co do wartości 12.248 złr. albo 
1-2‘/o Wydobyto 96.234$, (q = 1 0 0  kilogramom 
=  1 centnarowi metrycznemu rudy żelaznej, 18.399 
$Jrudy ołowianej, 132.149 q rudy cynkowej,) 630 q 
siarki, 18 269 q oleju skalnego, 87.330 q węgla 
mmatnego i 3,781.838 węgla kamiennego. War
tość 1,025.547 złr. reprezentuje 2 04 procentu ca- 
:ej produkcji w Austrji.

Produkcja hutnicza wzmogh. się w tym roku 
(1883) o 42.607 złr., albo 5 88°/0 i wyno
siła 766.904 złr. czyli 2‘4°/0 ogólnej produkcji w 
Austrji. Wyprodukowano cetnarów metrycznych 
surowca (żelaza) 54.792, ołowiu 65, cynku 18.3 24 
siarki 930. Wartość zatem ogólna produkcji 
lutniczej i górniczej wynosiła 1,772.451 złr. Z su
my tej strącić jednak musimy wartość rudy prze 
topionej, tak, że otrzymamy jako wartość sumę 

,717.585 złr. czyli 2 44*/0 ogólnej produkcji w 
Austrji.

Przemysł górniczy i hutniczy zatrudnił w tym 
roku 3942 robotników, a wartość produkcji przy 
padająca na jednego robotnika wynosiła 436 zł.

Wykazy powyższe obejmują produkcję prze
tworów surowych, a co do oleju skalnego wyka
zują produkcję 12 kopalń istniejących na podsta 
wie prawa górniczego. Jeśli do powyższej sumy 
,717.585 złr. doliczymy wartość wydobytej soli 

w kwocie 9,350.431 złr., to otrzymamy wcale po 
kitbo sumę 1,1,068.01SfłłĘP. jako wartość ogólną 
wydobytych i przetworzonych produktów górni
czych. Rok 1883 w porównaniu z t. 1882 wyka
zuje wzrost produkcji o 98.203 złr. czyli 6 06°/0. 
Jest to objaw wcale pocieszający, gdyż nie wszy
stkie kraje mogą się tern poszczycić.

Przechodząc do pojedyńczych gałęzi przemy
słu zaczniemy od : 

a) że laza .
W całej i Galicji było 12 (4-1) przedsię

biorstw na rudę żelazną", z tego 8 w okręgowym 
urzędzie górniczym w Krakowie, a 4 w lwowskim 
okręgu. W, ruchu były 4 przedsiębiorstwa w okrę
gu krakowskim. Prócz tego otrzymało gwarectwo 
w Witkowicach nadanie pól górniczych na powierz
chni (Tagmassen) w powiecie źydaczowskim ii

rdzawinę (Raseneisenstein). Produkcja rudy za
trudniła 210 robotników i 8 robotnic i wynosiła 
96,234 cetnarów metrycznych (+30398 jak w r. 
1882) w wartości 35343 zł. czyli za jeden cetnar 
36’7 ct. Z tego zostało przewiezionych do Witko
wie 61503 q, podczas gdy resztę 34731 $ przetopio
no w Suchej i w Węgierskiej Górce. Te dwie osta
tnie huty wytworzyły w 3 piecach i 137 tygodniach 
zatrudniając 606 robotników i 10 robotnic 22321$ 
(cetnarów metr.) żelaza surowego fryszerowanego 
(Frischroheisen) i 32371 $ surowca lanego (Guss- 
roheisen), razem wartości 502366 zł. czyli w po
równaniu z r. 1882 więcej o 6890$ albo 14-380/. 
surowca wartości 69255 zł. Średnia cena produk
cji jednego cetnara metrycznego surowca lanego 
wynosiła 11 zł. 62 6 ct. a surowca fryszerowanego 
5 zł. 59 4 ct. Do wyprodukowania tego surowca 
użyto 41121 $ własnych a 34928$ obcych rud, 
17877$ wapnia, 15575$ żużli, 57594$ węgla drze 
wnego, 12583 metrów sześciennych drzewi i 614;i  
węgla kamiennego Ze względu na produkcję w ca
lem państwie austrjackiem przypada na Galicję 
0’47°/0 surowca fryszerowanego a 6-82°/0 surowca 
lanego, czyli ogółem 1 05°/0 ogólnej produkcji su
rowca. Galicja produkuje żelaza zatem bardzo 
mało znaczącą ilość i gdj weźmiemy na uwagę 
koszta produkcji, to przychodzimy do przekonania, 
że w obec wysokich, tj. prawie najwyższych ko • 
sztów produkcji ta gałąź przemysłu w obec kon
kurencji z innem: prowincjami, mimo taniej rudy, 
ostać się nie może. Jak widzimy, opłaca się prze
wóz rudy wydobytej w powiecie źydaczowskim do 
Morawy (Witkowice), podczas gdy koszta produk
cji surowca w kraju przewyższają o wiele wszyst
kie inne prowincje. Najlepszym miernikiem jest 
styczna produkcji, wypadająca na każdego robo
tnika. I tak w Niższej Austrji (głównie 2 piece 
wysokie w Schwechat) wypada na jednego robo
tnika z rocznej produkcji 1717, a w Galicji 89 
cetnarów metrycznych. Główną przyczyną jest 
brak rudy, której stopienie mogłoby się opłacić 
przez użycie węgla drzewnego, jako też brak wę
gla kamiennego, a względnie koksu, w miejscach 
obfitujących w rudę , a wymagających bardzo ta
niego materjału opałowego.

b) P r o d u k c j a  cynku  i o ł o wi u .
W gałęzi produkcji cynku zajmuje Galicja 

nader poważne stanowisko. Przypada na nią bo 
wiem 40.37°/, o . ólnej produkcji. W r. 1883 było 
na 22 kopalń galwanu 7 w ruchu. Zatrudniały 
one 800 robotników, 246 kobiet i 73 dzieci — 
razem 1119 i wydobyto 132.149 cent. metr. rudy 
cynkowej wartości 69.463 złr. czyli za 1 cent. metr. 
52.5 ct.

Wydobytą rudę przetopiono z wyjątkiem 4255 
cent. metr. sprzedanych do Szląska pruskiego w 
Sierszy i Niedzieliskach.

Huty te zatrudniając 246 robotników, dostar 
czyły 14.064 cent. metr. metalicznego cynku war
tości 221.260 złr. czyli za 1 cent. metr. 15 złr. 
73.2 c t . d a l e j  1345 pyłu cynkowego (Poussiere) 
wartości 17.404 złr. i 2915 cent. metr. odpadków 
cynkowych wartości 17.490 złr. W ostatniej su
mie jest objętą wartość 65 cent. metr. ołowiu 
wartości 618 złr. Prócz tego wyprodukowano je
szcze 20.146 cent. metr. białej farby cynkowej 
wartości 302.190 złr.

Na produkcję tych przetworów spotrzebowano 
122.200 cent. metr, rudy, 404.056 cent. metr,
węgla kamiennego, 3683 eent. metr. koksu. Z pro
dukcji tej sprzedano za granicę 4500 cent. metr. 
cynku. Białą farbę cynkową sprzedano również 
głównie do Niemiec. Wzrost tej gałęzi przemysłu jest 
nader znacznym.

W porównaniu z r. 1882 staniał 1 ce.it. metr. 
rudy o 32.3 ct., co przy zwiększonej produkcji 
0 14.676 cent. metr. czyni różnicę 4446 złr. 82.8 
ct., a względnie całej produkcji 27.835 złr. czyli

dobytą razem z rudą cynkową w ilości 18.399 
cent. metr. (więcej o 4580 cent. metr iak w V 
1882) wartości 100.026 złr. (wipcei o 7 one 1 „ 
przewieziono do Szląska pruskiego. Cena i cent 
metr. rudy wynosi zatem 5 złr 43 fi ct
0 1 złr. 28 ct. jak w r. 1882) W £aiu SDotTJ 
bowano tylko 240 cent. metr. rudy Przvczvna 
zniżki w cenie rudy cynkowej i ołowianej leżv 
głownie w tern, że cały handel tych produktów 
w obec ogromnej produkcji w cesarstwie ternie 
ckiem 1 w Hiszpanji uległ wielkie, iepresji, a cło 
nałożone na ołow zagraniczny aie jMt w t . 
podnieść wartość tego metalu n kraju

Produkcja 1 dy a względnie jej Cena s dła 
znacznie, bo 1 złr. 28.1 ct. na centnarze metry
cznym 1 dziwn on jest, dlaczego w obec łatwości 
przetopienia rudy ołowianej transportują £  
d Szląska pruskiego, zwłaszcza, że założenie 
pieca systemu Rossiego, wystarczającego na prze
topienie o wiele większej ilości rudy, nie notvka 
ani na wielkie koszta i trudy. naP°tyka

schodnia Galicja mimo, iż w tejże odkryto
rudę cynkową w Truskawcu, nic nie|w yprodnko^ła
1 zi ęe się, że tam odbudowa się nie opłaca.

Liczba robotników zajętych wydobywaniem 
rudy ołowianej jest objętą w liczbie robotników 
przy rudzie cynkowej.

c) Siarka .
Kopalnia rządowa w Swoszowicach nie była

wvti!n!ł!! Mn ? ta aatrudniaJ4C 35 robotników, wytopiła 630 cent ' * • 1
w

metr. siarki (mniej o 1640 
r. 1882) wartości 7766 złr.

28.017,.
O wiele niekorzystnie przedstawia się pro 

dukcja ołowiu.
W r. 1883 wytopiono ogółem 65 cent. metr. 

ołowiu , a raczej uzyskano go jako produkt ubo
czny przy fabrykacji cynku. Rudę ołowianą wy

cent me . jak „ war6U8C1 n w  ^

(wiecef o T z ł r  ^  °8iła 8 złr‘ 35 ct(więcej o 2  złr. 35 ct. jak w r. 1882). Cześć
siarki użyto do produkcji .iarkowoi ,ru i wytwo-
I^ ooa t  °nDt' ? 6tr’ Sj afki wodoru wartości 19.324 złr. Do całe; produkcji użyło 9731 cent
metr. rudy smrezanej i 49 4 cent. metr. węgła. ‘ 

Produkta zbyto po większej części w Galicji 
Kopalnie siarki w wschodniej Galicji, jak Dżwi- 
niaczu i Truskawcu, nie były w ruchu.

W całej Austrji wytopiono 2.697 cent. siarki 
2 3 M 7  przypadająca na Galioję wynosi

d) Ole j  skalny .
Na podstawie prawa górniczego było w Ga

licji 12 kopa ń a w ruchu 7 w okręgu krakow
skim i 3 w okręgu lwowskim. Zatrudniły one 310
robotnikow i wydały 18.269 cnt. metr. ropy war
tości 111.456 złr. (jeden cetnar po 6 złr 10 cnt)
Z i50f,°o Pf2p ada 4-927 “  G^icję zachodnią 
a 13.342 cent. metr. na wschodnią. Ropę a wzglę
dnie naftę wywieziono do północnych Węgier 
gdyż w wschodniej Galicji produkt krajowy z 
naftą rosyjską konkurować nie może.

e) As fa l t .
Kopalnia w Kosmaczu z powodu nieko

rzystnych stosunków nie jest już od dwóch lat 
w ruchu.

f)  W ę g i e l  b r una t ny .
W całej Austrji wyprodukowano w r. 1883 

98,538.652 cent. metr. węgla, a z tego przypada 
na Galicję 87.330 cent. wartości 32.384 złr czvli 
0'09°/o ogólnej produkcji. Węg.el brunatny jest
głównym artykułem wywozu za granicę i w ubie- 
gym  roku wywieziono 37,003.398 cent. metr. 
W Galicji osiągnięto stosui.icowo bardzo dobrą 
cenę bo 37'08 cnt. za Centnar, podczas gdy w 
Czechach tylko .13 95 cnt. ™ ™„  - . - - - - ----  W Galicji zachodniej
była tylko jedna kopalnia w Grudnej dolnei w 
ruchu i wyprodukowała 12 ludźmi 2.377 cent 
w.rto«c 650 «łr. W Galicji wschodniej « ,  7 ko- 
para było tylko 2 w ruchu i zatrudniając 216
LUodftZ1Q7 yPr dU| °Ŵ  84>953 cent- “ o‘ r- wartości 32.384 złr Kopalnia w Nowosielicy sprzedała
częścią w Czerniowoach częścią do gorzelń 62.628
cent. 12.505 cent. spotrzebowano na miejscu a 
2.463 cent. rozdano robotnikom. Węgiel wvdnhvtr 
w Glińsku pod Żółkwią w ilości 7.358 cent sio- 
trzebował p. Doms sam w młynie parowym we 
Lwowie. Rok 1883 wykazuje w porównaniu z r. 
1882 wzrost o 5.968 cent., czyli 7-3 °/0 lecz za- 
wsze produkcja węgla brunatnego jest mało ana- 
czącą i w cale nie rozwiniętą. Porównajmy styczne

nalegać, ażeby te 100.000 rozdał pomiędzy po
trzebujących. Chłapowski długo się opierał, tłu
macząc, że grosz ten publiczny wysłany był na 
wojsko <bijące się z nieprzyjacielem, a nie na 
takie, co granicę przeszło, a zatem należy 
zwrócić go, zkąd przyszedł, t. j. do skarbu 
publicznego. Widząc atoli, że dużo oficerów 
znajduje się w istotnej biedzie, zwołał radę 
gospodarczą z oficerów, ażeby ta wydała 
decyzję. Wszyscy bez wyjątku głosowali za 
podziałem tej sumy, z wyjątkiem jednego Chła
powskiego ; stosownie więc do większości spisano 
protokół i pi raiądze zostały rozdane. Gryzło to 
jednak ciągle Chłapowskiego, i skoro tylko, od
siedziawszy więzienie, o którem wspominaliśmy 
wpoprzedniem sprawozdaniu, został puszczony na 
wolność, zaraz odesłał te 100.000 z własnej szka
tuły do Banku polskiego w Warszawie, na ręce 
dyrektora tegoż, Henryka Łubieńskiego. Z krzy
żami miał także nie mało przykrości; nie je
den się o nie ubiegał i prosił o nadanie tytułem 
zasług w tylko co odbytej kampanji, lecz Chła
powski na punkcie krzyżów został niewzruszony, 
Wydawało się mu śmiesznem rozdawanie pod 
okiem Prusaków dekoracji wojsku, co broń złoży* 
ło — chociaż nie ze swojej winy, ale zawsze zło
żyło ; oparł się temu stanowczo i ani jednego 
krzyża nie udzielił. Narobiło mu to dużo nie
przyjaciół. Poczęto go ogadywać, narzekać, że nie 
chciał się bić, że nie poszedł w ślady Dembiń
skiego, i to było pierwszym początkiem złej opi- 
nji, jaką przez długi czas miał o nim prawie 
kraj cały. Pamiętniki Dembińskiego, przez Spa- 
eiera spisane, a następnie „Historja powstania na 
Litwie* przez Wrotnowskiego Feliksa, przyczyni
ły się najwięcej do spaczenia o Chłapowskim są
du. Zanadto dumny, ażeby się uniewinniać, po
zostawił czasowi wyjaśnienie prawdy, czego też 
się i doczekał, jeszcze za życia. Oddano mu 
sprawiedliwość właśnie ze strony, z której się 
najmniej tego spodziewał: pierwszy Mierosławski 
w „Historji swej powstania 1831“  obmył gozza
rzutów, przez Dembińskiego i Wrotno~skiego czy
nionych. Sam Chłapowski dwa razy tylko głos 
2 ibierał : jw niewoli pruskiej będąc, napisał w 
języku francuskim broszurę o powstaniu 1831, w 
której to broszurze, przesłanej do druku na ręce 
dawnego przyjaciela swojego Caraman’a w Paryżu, 
pominął siebie zupełnie, a dla dzieci swych zo
stawił pamiętniki po polsku, ażeby wiedziały całą 
prawdę.

Powróciwszy z więzienia Chłapowski cały się 
poświęcił pracy cichej, dzieląc takową pomiędzy 
domem a krajem. Pojmując ile temu ostatniemu

zależy na dobrych agronomach, począł do siebie 
przyjmować młodzież na praktykę gospodarską: 
z początku utrzymywał rocznie po 6 takich prakty
kantów, a następnie po dwunastu. Ucząc młodzież 
rolnictwa, nie mniej był dbałym o jej moralność, 
albowiem „poprawny agronom nio nie wart, jeśli 
nie jest poprawnym człowiekiem*. Chłapowski 
wypuścił w świat przeszło 150 takich „popra
wnych” : ludzi zahartowanych, z charakterem, 
wytrwałych w dążeniu do raz zamierzonego celu, 
mających ciągle na oku nie tylko własne swe 
dobro, ale przedewszystkiem publiczne ; chociażby 
nic więcej nie uczynił, już to jedno byłoby znako
mitą zasługą. Jakim był dla włościan i jak pojmo
wał stosunek swój do nich, napomknęliśmy już o 
tem w przedostatniem sprawozdauiu. Zbawienny 
wpływ jego na młodszych biaci, powiększał się w 
miarę powiększania się fortuny; dobra objęte po 
ojcu w trójnasób powi kszył, oczyściwszy z dłu
gów; dostał był 11.000 morgów, a pozostawił 
33.500; nie mała więc ilość włościan pozostawała 
pod wpływem Chłapowskiego. W roku 1837, 
upatrzywszy na redaktora księdza Borowicza, 
Chłapowski począł dla nich wydawać kosztem 
swoim pisemko pod tytułem Szkoła Wiejska; było 
to pierwsze w Polsce pismo dla włościan. W do
brach jego panowała najzupełniejsza harmonja 
pomiędzy wsią a dworem; chłop żył dostatnio, nie 
zazdrościł dworowi; owszem szanował i kochał 
pana, wiedząc, że ten jest prawdziwym przyjacie
lem jego. „Gdyby tak każdy z panów, powiada 
ks. Kalinka, urządził stosunki socjalne w swych 
dobrach, jak to uczynił Chłapowski, bylibyśmy 
już do tej pory bardzo mocni*.

Nikt może nie był tak oszczędny dla siebie, 
jak Chłapowski, grosza nigdy nie wydał napró- 
ino, dla dogodzenia zachciankom lnb próżności 
swojej. Ale gdy chodziło o rzecz publiczną, 0 do
bro kraju —  wtedy anow nikt me był może tak 
hojny, jak Chłapowski. W hojności na cele publi
czne bodaj czy nie jeden tylko Edward Raczyń
ski mógł go wyprzedzić. Baczyński uważając for
tunę swoją za źle przez ojca nabytą, wziął sobie 
za punkt honoru poświęcić ją w całości na do
bro publiczne. Któż nie słyszał o jego wy
dawnictwach i zakładach różnych? Sypał na nie 
krociami. Chłapowski nie był w stanie sypać kro 
cian -  ale dać kilka, kilkanaście tysięcy, 40.000 
na dobro publiczne, było u niego także we zwy
czaju. Dość wspomnieć „Towarzystwo Naukowe, 
Pomocy* i „Bazar* w Poznaniu, inicjatorem któ
rych był Marcinkowski, a jednym z głównych do
starczycieli sum na nie potrzebnych. Chłapowski. 
Z Marcinkowskim łączyła go szczera, prawdziwa

przyjaźń; oparta na wzajemnym szacunku, po
wziętym jeszcze w kampanji litewskiej na placu 
boju i w niewoli pruskiej, gdy stali pod Kłajpe
dą (Marcinkowski, gdy nadchodziła bitwa — sia
dał na koń i pierwszym był do ataku, a po 
bitwie, zrzucał mundur, zakasywał rękawy i brał 
się do rannych).

Tu prelegent kreśli piękny widok takich mę 
żów jak Marcinkowski, Chłapowski, Raczyński, Ma 
ciej Mielżyński, generał Morawski i wielu innych, 
co pojąwszy, że minął czas spisków i powstań, 
wzięli się do tzw. dziś pracy organicznej. Wszy
scy oni byli przeciwni emigracji, czyli jaśniej mó
wiąc , żałowali, że tylu ludzi dzielnych , zamiast 
pozostać w iraju i odbywszy karę (jaka komuby 
przypadła, czy od Moskala, czy od Niemca), dalej 
pracować na rodzinnej ziemi, wyszli za granicę, 
by tam zmarnieć „w spiskach jak pajęczyna wą
tłych, a trudnych jak robota podziemna.* Emi
gracja opustoszyła z ludzi Galicję i Zabór rosyj
ski , to też przez całe lat 20 przeszło widzimy w 
tych ziemiach martwotę, gdy tymczasem w Po- 
znańskiem, z którego nikt nie wyszedł, pracę i 
życie. Do mężów wspomnionych prelegent zalicza 
śp. ks. Leona Sapiehę i hr. Andrzeja Zamojskiego. 
Pierwszy z nich bywał często w Wielkopoisce, 
przykładając ręki do wszystkiego co dobre i po
żyteczne dla kraju. Ks. Kalinka dzieli ludzi do
brej woli na dwie kategorje: inicjatorów, takich 
Marcinkowskich — i pomocników dających popar
cie , takich Chłapowskich. Równa ich zasługa — 
powiada prelegent — umieć pojąć myśl dobrą, 
popierać, wykonywać oną gorliwie, jest zaletą lu
dzi prawdziwie wyższych. Już to u nas na jednych 
i na drugich nigdy nie brakowało, ale jedna tylko 
bieda, a mianowicie, że n ie  u m i e m y  k o ń 
c z y ć ,  c o ś m y  r o z p o c z ę l i .  Nie tyczy 
się ten zarzut takich Chłapowskich lub Sapiehów, 
lecz ogółu. „Nam tak brak wytrwałości — po
wiada ks. Kalinka — że w języku naszym nie ma
my nawet słowa na to, co się nazywa z łacińska: 
kontynuować l*

Z powodu złego stanu zdrowia małżonki swo
jej (ks. Kalinka skreślił prześliczny jej wizerunek, 
który zmuszeni jesteśmy dla braku miejsca opu
ścić) Chłapowski kilkakrotnie na czas dłuższy je
ździł zagranicę, nie na to naturalnie, ażeby się ba
wić  ̂ lecz ażeby ciągle się uczyć .  Uderzony wi
dokiem Rzymu stał się niebawem z katolika pry 
wat ne g o ,  katolikiem - obywatelem. Chłapowski 
zawsze był religijnym; nawet podczas wojen ni
gdy me zaniedbywał praktyk religijnych, ale do
piero w Rzymie pojął jej znaczenie nietylko w 
sprawach każdego człowieka z osobna, ale i w

sprawach socjalno-politycznych, do rzędu których 
zalicza się przedewszystkiem nasza polska spra
wa. W Paryżu poznał Koźmiaua. i poznawszy 
sprowadził do siebie, do Turwi, i wyrobił mu 
obywatelstwo pruskie, by mógł siedzieć spokojnie. 
Koźmian był ubogi emigrant bez jutra — pomimo 
tego Chłapowski oddał mu rękę jednę z córek 
swoich; jest to jedyny przykład, ażeby tak możny 
obywatel jakim był Chłapowski, oddał córkę emi
grantowi ubogiemu w małżeństwo. Nie rozszerza
jąc się nad pracami podejmowanemi przez Chła
powskiego przy współudziale Koźmiana, podnosi
my tylko, że powodem sprowadzenia Koźmiana do 
Wielkopolski, był powzięty zamiar założenia 
Wszechnicy polskiej w Poznaniu, która z rozmai 
tych powodów (między innemi rząd pruski) nie 
przyszła do skutku.

Słowem, jak widzimy z powyższego szkicu, 
nie było żadnej pracy obywatelskiej, do którejby 
Chłapowski nie przyłożył silnej a wytrwałej ręki.

Chłapowski był członkiem Izby panów, i jako 
taki, popierał interesa Wielkopolskie, jak najle 
piej. A jaki był jego stosunek do dworu, jak się 
trzymał względem rządu, najlepiej objaśni nastę
pujący fakt: brat króla pruskiego, podszedłszy raz 
na balu do Chłapowskiego i widząc na nim ozna
ki krzyża virtuti militari powiada: A, nosimy je
dnakowe krzyże, bo i ja, jak pan generał widzisz, 
mam na sobie ten order. — Na to Chłapowski: 
„Wcale nie jednakowe, ja dostałem za bitwę pod 
Tczewem w 1807 r. (z Prusakami), aWaszaKróle- 
wiczowska Wysokość od cesarza Mikołaja.* Podo
bnie zręcznych odpowiedzi, prelegent kilka przy* 
toczył. Wyjmujemy <• nich dwie jeszcze: w czasie 
pobytu Chłapowskiego w Rzymie, urządzono prze
gląd wojska na cześć bawiącego tam podówczas 
następcy tronu saskiego Chłapowski, pomimo, źe 
oddawna już był po cywilnemu, zaproszony był 
także na ten przegląd. Po przeglądzie nastąpiło 
śniadanie, następca tronu zbliżył się do Chłapow
skiego. W rozmowie, mówi między innemi Chła
powski : „Polacy zawsze z szacunkiem są dl* 
domu saskiego.*—Następca tronu na to :—„Polska 
była początkiem nieszczęść dla domu naszego, od 
czasu nałożenia korony.*— „Zapominasz Wasza Kro- 
lewiczowska Mość, ź e  dom Saski zawdzięcza Polsce 
największe szczęście, religję kato. °ką- A i to nie 
złe: pewien dostojnik pruski w r- ł®52 m0Wi do 
Chłapowskiego: „We Francji był Nap^eon I, a 
teraz znów Napoleon III; ^2?^. 8en0r*ł poje- 
dziesz do tego trzeciego?* — Wolę zaczekać, aż 
sam przyjdzie tutaj ten trzeci, jak niegdyś pier-1 
wszy—odciął się Chłapowski.

Zapomnieliśmy powiedzieć, że generał asy-1

sto wał za granicą założeniu zakonu Zmartwych
wstańców. Pojął ideę przewodnią tego zakonu i dla 
tego też gorąco go wspierał. Był na pierwszych 
mszach, odprawionych przez księży Kajsiewicza 
i Semenenkę po ich wyświęceniu — obu także 
niegdyś żołnierzy. Drugi szczegół: Podczas roz
ruchów szwajcarskich (1840— 1845), gdy naród 
szwajcarski rozdwoił się na dwa wrogie stronni
ctwa: liberalnych i konserwatystów, i przyszło do 
wojny domowej, ci ostatni, uformowawszy osobny 
związek („Sonderbund*), ofiarowali Chłapowskie
mu główne dowództwo nad swem wojskiem, a to 
za pośredniotr 3-n słynnego hrsbi MontalambertV 
który umyślnie przejeżdżał do Turwi w imieniu 
„Sonderbundu*. Chłapowski odmówił dowództwa 
„To nie dla Polaka buława, to nie polska rzecz
wtrącać się w rozterki domowe innego narodu*__
i Montalambert odjechał z niczem. Pomimo przy
jaźni, w jakiej pozostawał oddawna z Chłapow
skim, nie udało się mu namówić tego ostatniego.

Na lat kilka przed zgonem Chłapowski stra
cił pamięć; o jednych tylko bitwach, w jakich 
brał udział, aż do ostatka żywota pamiętał. Re
szta go już nie obchodziła, i całemi godzinami 
siedział tylko przed oknem w pokoju ogrodowym, 
patrząc w dal, jakby czyjegoś nadejścia lada 
chwila wyglądał. Czy może ciągną szeregi ? czy 
może nadchodzi ona? kto ona? — Ojczyzna, czy 
też towarzyszka życia, którą tak kochał.

Jednej modlitwy żołnierz ten nie zapomniał. 
Dnia każdego być musiał w kaplicy, którą sam 
w Turwi łundował, i głośne przed ołtarzem zano
sił modlitwy. z * fcogo? —  8a duS20 zmarłych; 
za czyje? —- za o^sze swych towarzyszy, co po- 
' ‘ jgli w bitwach, obok niego walcząc:

I tym, co pod Tczewem, daj wieczne odpo- 
cznienie, Banie! I tym co pod Gdańskiem, daj 
wieczne odpocznienie, Panie! I tym, co pod Sa- 
«  Tudela i Almonacid — Landshut, 
Elkmuhl, Ratyzboną, i Wagram — Smoleńskiem,
. n j ° 1 nad Berezyną — i tym, co pod Lutzen 

Budziszynem — i tym co pod Grochowem i 
lnem, i jeszcze w bitwach dziesięciu, daj im 

wszystkim, wszystkim wieczneodpocznienie, Panie!...
Odmówiwszy tę swoją litaiyę, wracał do po

koju ogrodowego, siadał w fotelu i znów patrzał 
w dal, czegoś wyglądając.

Umarł 26. maja 1879 roku, w wieku lat 92.
„Przedstawiłem wizerunek męża tego według 

ścisłt prawdy, nie siląc sie na wieńce dla niego, 
kończy ksiądz Kalinka. Miecz związany z krzy
żem — o to wieniec dla niego*. W . P,
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wypadające z produkcji i wartości tejże na jedne
go robotnika Oto w Czechach mimo nizkiej ceny 
przypada na jednego robotnika 628 złr. czyli 
4.502 cent. a w Galicji 142 złr. czyli 383 cent. 
metr. Stan rzeczywiście nie pocieszający mimo, 
ii w porównania z rokiem 1882 styczna przypa
dająca na robotnika podskoczyła pod względem 
produkcji o 31 cent. metr, a pod względem war
tości o 15 °/0. Stan rzeczywiście zatrwaiający wy
kazuje kopalnia w Grudnej,1 gdzie na 12 robotni
ków przypada 650 złr. Brak pokładów węgla 
brunatnego raczej niedostateczna ̂ ilość tychże, 
dalej jakość wpływają niekorzystnie na ten dział 
prodnkcji, który się prawdopodobnie w kraju na
szym nigdy nie rozwinie.

g) W ę g i e l  kami en n y .
Znajdnje się tylko w okręgu krakowskim i 

17 przedsiębiorstw było tylko 5 w ruchu. Za 
pomocą 1.480 robotników (więcej o 83 jak w r. 
18821 wydobyto 3,781.838 cent. metr. (więcej o 
363.786 cent. metr.) wartości 676.875 złr. (wię
cej o 34.634 złr. jak w roku 1882). Przeciętna 
cena jednego cetnara metrycznego wynosiła 17 9 
centa.

Z produkcji powyższej wypada na jednego 
robotnika 2555 cent. metr. wartości 457 złr. Naj
więcej węgla wydobyto w Jaworznie, mianowicie 

* 3,101.313 cent. met- i w S erszy kopalni hr. A. 
Potockiego 594.830 cent. metr. Na miejscu, tj. w 
kopalniach spostrzebowano 1,221.239 cent., a resztę 
pozbyto z wyjątkiem 24.941 cent. metr. wysła
nych do Rosji, sprzedano w Krakowie i okolicy, 
jakoteż kolei Północnej i kolei Karola Lndwika. 
W całej Ausfirji wydobyto 71,940.961 cent. metr. 
(więcej o 6 350.939 cent. met.) wartości 22.875.877 
złr. Przeciętna cena wynosiła 31.8 ct., i zatru
dnionych było w tym dziale 35.830 robotnikow, 
3077 kobiet i 787 dzieci. Z ogólnej produkcji 
przypada na Galicję 5,257%. Styczna produkcji 
przypadająca na jednego robotnika jest najwyższą 
w całej Austrji, a mimo to cena najniższa, bo 
17 9 ct, podczas gdy na Morawie za jeden cetnar 
metryczny przypada 38.51 ct., na Szlązku 32.69, 
a w niższej Austrji 70.72.

Mimo najniższej ceny produkcji, cena węgla 
kamiennego w wschodniej Galicji jest nader wy
soką, a przyczyną tego są wysokie taryfy kole
jowe, które przemysłk nie podnoszą, lecz wyzy
skują.

h) Sal iny .
W zachodniej Galicji, tj. w Wieliczce i Bo

chni wydobyto 537.046 cent. metr. soli kamiennej 
i 198.031 cent. metr. soli bydlęcej, ogółem war
tości 5.211.297 złr. Zatrudnionych było w obu 
kopalniach 1115 robotników. Do Rosji wywieziono 
152.128 cent, a w Galicji, Szlązku, Morawji, 
Czechach i niższej Austrji spotrzebowano 552 428 
cent. W Galicji wschodni ej w 9 salinach wypro
dukowano 459.809 cent. metr. warzonki i 404 
cent. soli bydlęcej, wartości 4,139.134 złr , przy- 
czem 1,539 509 hektolitrów ropy zwarzono. Ko
palnie te zatrudniły 547 robotników i spotrzebo- 
wały 102.523 metrów sześciennych drzewa. Pro- 
dnkcja ropy wynosiła 1,594.299 hektolitrów. Z tego 
sprzedano na kąpiele 948,5 hekt. Jako deputat 
dla należących do kopalń wydano razem w wscho
dniej i zachodniej Galicji 894,64 cent. metr. soli.

Wyprodukowaną warzonkę sprzedano po wię
kszej części w wschodniej Galicji. Z saliny w Ros
sowie sprzedano 24.543 cent. metr. za granicę, a 
z Drohobycza poszła sól w małej ilości do Mo
rawji i Szląska.

W całej Galicji za pomocą 1662 robotników 
wydobyto 537.046 cent. metr. soli kamiennej, 
459.809 cent. metr. warz on W i 198.435 cent. met. 
soli bydlęcej (Ii dustrialsalz), w ogólnej wartości 
9,350.431 złr. Styczna przypadająca na jednego 
robotnika wynosi 719 cent. metr. wartości 5626 
złr. Ceny wzięte tutaj w rachubę są monopo- 
liczne. _______________

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 14 października. Dzisiaj w są

dzie wojennym w Niżnym Nowogrodzie rozpoczęto 
roztrząsać sprawę o zaburzenia antysemickie w 
Kunawinie. Oskarżonych jest 72, świadków 200. 
Sprawa będzie trwać około dwóch tygodni.

Petersb Wiedomostji donoszą o przybyciu do 
Petersburga eks-księdza Naumowicza i Płoszczań- 
skiego. Na stacji drogi żelaznej przybywających 
powitali niektórzy członkowie słowiańskiego towa
rzystwa dobroczynności.

Jak donosi Petersburger Ztg., mięszana  ̂ ro- 
syjsko-prnska komisja, złożona a przedstawicieli
obydwóch rządów, odbyła w przeciągu dwóch ty
godni rewizję rosyjsko-pruskiej granicy w okręgu 
memelskim. Rewizja odbywała się na podstawie 
regulacyj dokonanych w latach 1796 i 1835, a 
doprowadziła do zupełnego porozumienia we wszy
stkich pnnktach. „Odbyte w tym przedmiocie u- 
kłady, dodaje gazeta, stanowią nowy dowód istnie
jących obecnie przyjaznych stosunków pomiędzy 
Rosją i Prusami*. — Telegraf rozniósł przed kilku 
dniami wiadomość o odjęciu biskupowi' łucko- 
żytomirskiemu połowy pobieranej przez niego 
pensji. Oto w jaki sposób pisze o tern Nowoje 
Wremja : „Czytelnicy muszą pamiętać księdza 
Morawicza wyulętego (jest to świadome kłamstwo, 
bo ks. M. nie był wyklęty, lecz tylko zawieszony na 
miesiąc w sprawowaniu obowiązków kapłańskich 
i oddawna już powrócił do swojej parafji; przyp. 
Redakcji), przez| księdza Kozłowskiego biskupa 
łucko-żytomierskiego za przyjęcie metropolity ki- 
jowakiego Platona, przyczem przedstawiciel wyż
szego kleru katolickiego okólnikowo zawiadomił 
wszystkich swoich podwładnych o karze, jaką 
dotknięty został Morawicz, grożąc nią wszystkim 
księżom, którzyby się poważyli honorować ducho
wieństwo prawosławne. Jpinja publiczna Rosji 
jednogłośnie oburzyła się na tak jasny objaw 
nieprzyjaćni biskupa katolickiego dla cerkwi pra
wosławnej i z niecierpliwością oczekiwała, na czem 
się ta sprawa skończy. Tydzień temu ukazała się 
wiadomość, że ks. Morawicz został przywrócony 
na swoje stanowisko w swojej parafji, gdzie we
dług powszechnej opinji używa najlepszej reputa
cji. A cóż z biskupem? narzuca się mimowolne 
pytanie. Czyż milczeniem zakończy się budzenie 
na ziemi rosyjskiej nieprzyjaźni religijnej, właśnie 
w chwili, Medy Rosja dla miłości pokoju poczy
niła Rzymowi mnóstwo ustępstw. Odpowiedzi 
brzmiały smutno Biskup katolicki jest godno
ścią nietykalną; można go tylko wysłać z obrębu 
djccezji, ale środek to oczywiście zbyt skrajny i 
obtry, aby ktośkolwiek mógł życzyć sobie jego za
stosowania. Tak mówiono, ale dziś dowiadujemy 
się, że władza ma jeszcze w swoich rękach inny 
sposób powstrzymywania w granicach rozsądku 
przedstawicieli kleru katolickiego, naruszających 
zbyt nietaktownie spokojność i pokój z państwem

rosyjskiem: biskupa..! żytomierskiemu, jas sły
szeliśmy, za beztaktowność i podniecanie ro
syjskiej opinji publicznej umniejszono do połowy 
pensję pobieraną ze skarbu. Dotąd, podobnie jak 
i inni biskupi, pobierał on 4.480 rs., odtąd zaś 
będzie pobierał tylko 2 240 rs. rocznie. Państwo 
płaci a zatnn ma zupełne prawo oceniać swoje 
sługi według zasług każdego. Kara podobna 
dotkliwa i dla kieszeni i dla miłości własnej, 
przywróci może poniekąd zatraconą dyscyplinę 
w stosunkach wyższego katolickiego kleru do wła 
dzy centralnej i do rosyjskiej opinji publicznej*.

Moskwa 13. października. Ruski) Kurjer 
przytacza artykuł zamieszczony w gazecie Slo- 
censki Naród, zdającej sprawę z przyjęcia prof. 
Raczki w Warszawie, Petersburgu i Krakowie i 
konstatującej ten fakt, że kółko przedstawicieli 
rosyjskiej inteligencji w Petersburgu schodzi się 
zupełnie w poglądach i pobudkach kółek, które 
witały dr. Rączkę w Warszawie i w krakowskiej 
dzy akademji nauk.

Źródła półurzędowe zapewniają, że otwarcie 
kolei rówieńsko - wileńskiej nastąpi w styczniu 
1885 roku.

K R O N I K A
Lwów dnia 18 października.

Wladomośoi osobisto. Wczoraj odbyły się we 
Lwowie zaręczyny p. Jana Rudni ckiego ,  dr. me
dycyny z Pragi, z panną Emilją Bertą Stokło-  
sińską, córką Andrzeja, właściciela dóbr ziemskich 
i Anny z Maj ewski c h . —  Dr. Bernard LSwen- 
stein, rabin tntejszy i kaznodzieja, obchodzi dnia 29. 
listopada czterdziestoletni jnbileusz swojej działal
ności kapłańskiej. — Tern. dniami obchodzili w Wie- 
dnin srebrne wesele ks. Konstanty Hohenlohe-  
Schi l l ingsf i i rst ,  pierwszy ochmistrz cesarskiego 
dworu i małżonka jego, z domu ks. Marja 8ayn- 
Wi t tgenste in .  — Maurycy Weber,  Krakowianin, 
izraelita, podchorąży wojsk polskich z r. 1831, zmarł 
dnia 27. września br. w Nowym Jorku w Ameryce. 
Zmarły znany był powszechnie z swych poczciwych 
nawoływań publicznych do swych spółwyznawców, aby 
zarznceali żargon niemiecko żydowski, a przy
swajali sobie język polski. — Ś, p. Konrad Kor
win Wyszkowski ,  b. oficor wojsk tureckich, w 
wiekn lat 57, zmarł nagle we wsi Lgota Murowana, 
w powiecie Olkuskim dnia 10. września br. i tamże 
pochowany. — We wtorek odbył eię w Borku ślub 
p. L. Ś l ąsk i ego  z Trzebcza w Prnsacn zachodnich, 
z panną Joanną Graeve,  córką śp. Aleksandra i 
Emilji z Koczorowskich Graeyych. — Papież mia
nował p. Józefa Salamona,  ck. starostę w Bor- 
szczowie, kawalerem ordern Grzegorza Wielkiego.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kośeiele k a t e 
dralnym celebrować będzie sumę ks. kanonik Jur
kowski, a kazanie powie ks. Moszyński. — W kościele
OO. Dominikanów sarnę odprawi ks. prowincjał 
Nowakowski, a kazanie mieć będzie ks. Polniaszek. — 
W kościele 00. Ber nar dynów sumę odprawi ks. 
Gdowski, a kazanie ks. Kaczorowski. — W  kościele
00. K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwyczajne.

Kalendarz. Ni edz i e la  (19.): Pośw. K. — 
Ziemowita bł. P o n i e d z i a ł e k  (20.): Felicjana B. — 
Budzisławy. Wschód słońea o gods. 6. min. 32, za- 
chód o godz. 4 min. 56.

Kalendarzyk  myśl iwski .  W październiku 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogól
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kozły.

Pożegnanie. W dniu wczorajszym grono sędziów 
krakowskiego kolegjum cywilnego z prezesem p. Zbo 
rowskim na czele pożegnało — jak pisze Czas 
— ustępującego z ich grona, zamianowanegc radcą 
Sądu wyższego p. Józefa Wawel -Loui sa .  W imie
niu zebranego w pełnym komplecie grona sędziow
skiego przemawiał p. prezes Zborowski, a w prze
mówieniu swem podniósłszy dotychczasowe zasługi, 
pilną, gorliwą i ze wszech miar wydatną czynność 
sędziowską, jego prace literackie na poluprawuiczem 
i jego prawdziwie koleżeńskie i pełne taktn i nprzej 
mości zachowanie się w obee kolegów i stron, za - 
kończył życzenie, by na nowej posadzie, otwierającej 
mu pole do szerszej działalności, na poln prawniczo 
sądowniczem, nie przestawał pracować dla dobra krają 
i państwa i by ta nowa posada posłużyła mu za 
szczebel do osiągnięcia dalszych godności i zaszczy
tów. P. Louis podziękował wsruszony w serdocznych 
słowach zebranym kolegom.

Probostwo W  Czernlowcach. Konsystorz metro 
politalny gr. kat. lwowski przestał prezydentowi Bo 
kowiny listę kandydatów proponowanych na obsadze
nie probostwa w Czerniowcach. Na liście tej pomie
szczeni zostali — jak donosi eserniowiecka Gazeta 
Polska — i. tg. Celestyn Kostecki ,  radoa konsty- 
storjalny, proboszcz ze Skały. 2. ks. kanonik Teodor 
L i s iewie z, proboszcz z Kut i 3. ks. Ł uk as le 
wi cz , proboszcz z Tuczęp. Według obowiązujących 
rozporządzeń ks. Kostecki, jako kandydat pierwszy, 
zatwierdzony być może wprost przez prezydenta krajn; 
wybór zaś jednego z dwóch kandydatów podlegałby 
decyzji Ministerstwa. Mniemać jednak należy, że ks. 
Kostecki, jako gorliwy kapłan i znakomity kazno
dzieja, ma wszelkie za sobą szanse pierwszeństwa.

Minister Falkenhayn wyjechawszy dnia 11. bm. 
z Krynicy, zwidził Grybów, Gorlice i  Libuszę, a dn. 
15. P° zwidzeniu kopalni nafty, w której zatrudnieni 
gą przeważnie robotnicy kanadyjscy, udał się w dal
szą podróż na Żmigród do Krępnej. D. 16. o god. 1 
przybył do Jaślisk, a po krótkim tamże pobycie 
odjechał do Wisłoka Wielkiego, skąd wczoraj z rana 
o godz. A® Przybył do Komańczy, poozem udał się 
zaraz w dalszą podróż na Rydossyce, Łupków do 
Cisny.

Kradzież w  Ossolineum. Oto spis skradzionych 
w muzeum przedmiotów: Koncerz wysadzany turkusami, 
wąski, długi, obosieczny, z wysokim u obu stron grzbie 
tem, Postać główni (klingi), jak liść tataraku, ręko
jeść bez jelca, z wielką kulą, jak i pochwa z blachy 
złoconej, drogiemi kamieniami (turknsami) sadzona. 
Pochodzi od regimentąrza Łętowskiego. Zapisany w 
inw. pod 1. 2, cena 500 e|. _  g) Nagłównik srebrny, 
wykopany w Oleskn, nr katal. 286, wartość 18 złr.
3) Nagłównik srebrny, wykopany tamże, wart. 19 zł.
4) Starożytna bransoletka srebrna wart 20 złr. —
5) 25 guzów srebrnych, 1. 208, wart. 100 zł. — 6) 
Bransoletka wykopana w Mykatyczach, 1. 290. — 7) 
Starożytna bransoletka srebrna, 1. 287. — 8) Naszyj
nik srebrny, 1. 302. — 9) Guzy srebrne, 1. 304. — 
10) Kawałek łańcuszka srebrnego, 1. 294. — 11) Na
głównik srebrny, 1- 285. —  12) 15 paciorków pozła
canych, 1. 292. — 13) Guzy srebrne sztuk 5, 1. 303. 
14) Naszyjnik z blaszek wytłaczanych we floresy, z 
trzęsidełkami, 1. 282. — 15) Połowa starożytnej kla
mry, U 301. — 16) Pierścień rozcięty — 17) Blacha 
irebrna, rytowana w styln bizantyńskim, służąca do 
okrycia obrazów, 1. 744. — 18) Starożytna rzeźba, 
medaljon z drzewa w 12 obrazach, miniatura wyzła-

cana, 1. 1852. — 19) Krzyż mosiężny grecki. 1. 10" 
20) Szkatułka mała, kryształowa, ze szczątkami ubio- 
ru Jana Zamojskiego, hetmana, i Żółkiewskiego Sta
nisława , 1. 1781. — 21) Medal srebrny, wybity na 
pamiątkę odszukania zwłok potomków Jana U l w Żół
kwi, 1 537.

Gmach pocztowy. Przedwczoraj wieczorem od
była się w sprawie budowy gmachu pocztowego w pre 
zydjum Magistratu konferencja, w której wzięli 
udział: prezydent miasta p. Dąbrowski, radca mi 
uisterjalny p. Koch, radca dworu p. Schiffner, dyre 
ktor Nawratil, kilku radnych miasta, tudzież wyż
szych urzędników pocztowych. Dotychczas nadeszło 
do Dyrekcji poest i telegrafów przeszło 59 efert od 
właścicieli domów i parcel niezabudowanych. Komisja 
ma w pierw, sym rzędzie na oku: realność pp. Snia- 
dowskich na „Kręconych Słupach*, plac „Oastrum* 
i hotel Angielski wraz z przyległą parcelą budowlaną.

Dziwoląg, jakich —  wiele. Nadesłano nam na
stępującą etykietę: „H. Kr&mer, Handel Korzenie i
Gallenterine tyz rozmaiytich towary blawatny i rd 
nnych Papirru i Towaru Matrialna i farby W. Tlu- 
stem Galisia*

Przepisy na komorach rosyjskich. Pograniczne 
władze rosyjskie w Granicy nie chcą wpuszczać do 
kraju podróżnych z Włoch i z Francji, jeżeli się nie 
wykażą świadectwem konsulatu rosyjskiego, że przy
bywają z okolic, nie dotkniętych cholerą, lub że już 
upłynęły trzy tygodnie od czasu, gdy opuścili miej
scowość tą zarazą dotkniętą. Podróżni przybywający 
z innych krajów, chcąc wjechać do Rosji, muszą u- 
dowodnić, że przybywają z okolic wolnych od epide- 
mji cholerycznej, podlegają rewizji lekarskiej, i cho
ciaż uznani zostają za zdrowych, nie mogą jednak 
wstąpić w granice rosyjskie, dopóki nie uzyskają na 
ten cel pozwolenia od Ministerstwa spraw wewnę
trznych w Petersburgu. Od podróżnych austrjackich 
domagają się władze pograniczne rosyjskie złożenia 
dowodu, że w ostatnich trzech tygodniach nie prze
bywali w okolicach dotkniętych zarazą.

Egzamin uczniów Towarzystwa ogrodniczego 
°dbędzie się w niedzielę dnia 19. października o go
dzinie 4. po południu w szkole na Piekarskiem.

Wykaz inspokejl dyrekcji policji z d 17. paźdz. 
Skradziono pani H. A. 1. 5 ul Ossolińskich 18 słoi 
konfitur, masło, jaja, czepek i kołnierz z koronkami, 
pani J. P. nloty zegarek z takimże łańcuszkiem i 
sylwetką i 2 złote pierścionki wart. 220 złr., a pani 
K. S. 6 sznnrków korali francuskich wart. 30 złr. 
i 8 szn. sr. korali wart. 9 zł.

Kraków 17. października. (Oświetlenie miasta. 
Prezydentura w Rzeszowie. Kadencja sądu przy
sięgłych.) Zerwanie dalszego kontraktu co do oświe
tlenia miasta gazem, sprowadziło wielki natłok pra
cy dla sekcji gospodarczej Rady miasta, która z d. 
ł .  listopada br. musi zaprowadzić oświetlenie nafto- 
we nietylko wszystkich nlic i placów, lecz i wszyst
kich budynków miejskich. To też presydujący w tej 
sekcji, p. radca F r i e d 1 e i n , udał się osobiście 
do Wiednia i stamtąd sprowadził 600 lamp Ditma- 
rowskieb każda o sile 18 świec milowych. Sukien
nice mają być z dniem 1. listopada oświetlone na 
próbę światłem elektrycznem, według patentu inży
niera p. Rybińskiego, a jeżeli próba się uda, będą 
stale elektryką oświetlone.

Koszta urządzenia oświetlenia naftą, tj. lamp, 
latarń i słupów drewnianych, mają wraz z ustawie
niem wynosić około 10.000 słr. Oświetlenie samo 
wyniesie na każdą godzinę 2 centy od lampy.

Oo do prezydentury wakującej w Rzeszowie, to 
utrzymują wtajemniczeni, iż proponowani są na tę 
posadę pp.: prokurator Adolf B r a s o n , radcy Lu
dwik Mora K o r y t o w s k i  z Krrkowa i H o s s o r  
s Tarnowa. Pierwszy z nich otrzymałby w razie, 
gdyby posada prezydenta go ominęła, tytuł i chara
kter radey sądu krajowego wyższego.

Kadencja sądów przysięgłych w listopadzie obie
cuje być snów bardzo zajmującą. Oprócz rozprawy
0 zamach z petardą, ma być bowiem przeprowadzoną 
także rozprawa o sfałszowanie rozporządzenia osta
tniej woli śp. Wita hr. Ż e l e ń s k i e g o ,  w roku 
1873 zmarłego, tudzież kilkanaście rozpraw o za
bójstwa, podpalenia i morderstwa.

Dobromll 14. października. Okolica nasza obfi
tuje niestety w zbrodnie, powtarzające się aż nadto 
często. Być może. że powodem tego jest niski sto
pień oświaty, szkół bowiem w powiecie naszym nie 
ma prawie żadnych, a obywatelstwo dziwna ogarnęła 
apatja. Zasnęli snem błogosławionych i nie pomyślą 
wcale o podźwignięoiu naszego chłopka. Na takie 
same przeszkody natrafia organizacja kółek rolniczych, 
które bez zaprzeczenia wpłynąć mogą bardzo zba
wiennie. O wprowadzeniu ich w życie nikt nawet nie 
pomyśli, mimo że wielu do '.ego byłoby powołanych
1 obowiązanych. Smutny stan rzeczy przedstawia aż 
nadto popełnione niedawno morderstwo przez bandę 
wieśniaków; drugie morder wo w tym roku w rui
nach zamka Herburtów, a następnie usiłowane skry
tobójstwo trucizną i trzy podłożenia ognia, co spowo
dowało zniszczenie trzech gospodarstw, niestety, jak 
zwykle a nas, niezabezpieczonych, i jednej karczmy. 
Ostatni pożar, w Huczku wybnchły, zagroził całemu 
miasta Dobromilowi, i tylko ciszy w powietrzu i 
•nergicznej pomocy mieszkańców i przybyłe, straży 
można zawdzięczyć, że pożar został zlokalizowany. 
Przy tej sposobności zwracamy uwagę zwierzchności 
gminnej, że obecnie istniejące przybory ogniowe przy 
większym pożarze nie wystarczą i miasto może być 
na wielką klęskę narażone. Może przynajmnieĵ  ducho
wieństwo nasze sprosta zadaniu w umoralnianiu lada, 
każąc w świątyniach, które dzięki ofiarności kraju, 
znajdując się po pożarze z r. 1872 prawie w gru- 
zacg, zostały kosztem 20.000 złr. odnowione.

Dnia 10. bm. odprowadziliśmy na miejsce wie 
cznego spoczynku zwłoki śp. Piotra Zaychowskiego. 
adjunkta sądowego, ogólnie cenionego dla zacności i 
poczucia obowiązków obywatelskich, czego wymo
wnym dowodem była liczna publiczność, obecna na 
pogrzebie, korpus straży ogniowej, muzyka salinarna 
i wieńce z napisami: „Miasto Dobromil*, „Koledzy*. 
„Starostwo i urząd podatkowy*, „Towarzystwo za
liczkowe*, „Towarz. kasynowe*, „Towarz. przyjaciół 
dzieci*, „Straż ogniowa*- To też ogólny żal, że 
zgasł tak saweseśnie, towarzyszył zmarłemu do gro- 
bn. — W czasie pogrzebu zdarzył się oburzający 
wypadek. Pewien dragon wjechał konno w orszak 
pogrzebowy, ściśnięty w wąskiej’ ulicy. Koń się spło 
szył i uderzył obaloną na ziemię wieśniaczkę. Bra
kowało mało, a ten wypadek byłby pociągnął za 
sobą smutne następstwa. Czas by był, aby odnośne 
władze wojskowe baczniejszą uwagę zwróciły na po
dobne wybryki podwładnych i spodziewamy się, że 
pan starosta, który swojem postępowaniem niejedno
krotnie dał dowody taktu i gorliwego zajęcia się 
sprawami pablicznemi, nie zaniedba zaradzić, aby 
podobne rzeczy nie powtarzały się w przy złości.

BoleohÓW 17. października. Z niemal >m zadzi
wieniem czytaliśmy korespondencję, z mia a naszego 
datowaną, a w 237 n. Dz. Pol. umieszczoną, której antor 
najniesłnszniej w świecie alarmuje kraj cały twierdze

niem bezpodstawnem, jakoby w Bolechowie wybuchła 
już epidemja choleryczna, której wielce sprzyjają bez 
przykładne stosunki tutejsze pod wzglęiem sanitar
nym. Możemy zapewnić was naj uroczyściej, że za
równo doniesienie korespondenta o wrzekomym wy
padku epidemicznym, jak o owych fataluysh nieczy
stościach. bagnach etc., zalegających niby co krok 
miasteczko nasze — jest od początku do końca nie
prawdziwe i chyoa z jakiejś wadencji złośliwej, dla 
obałamneenia opinji podane. Z* aego wypadku cho
lery nie było n nas d<uyehcz -; izięki Bogu, i mamy 
nadzieję niepłonną, że jeśli gd»ie, to najpóźniej do 
Bolechowa zawitałaby w d&uyoi razie ta epidemja 
groźna. Pomijając już bowiem ezyjte i zdrowe po
wietrze górskie, miasteczko nasze odznacza się wła
śnie rzadko w kraju całym czystością i dbałością 
organów miejskich o stosunki hygieniesne. Dowodem 
tego fakt, że wielu emerytów sprowadza się z ro
dzinami do Bolechowa, rokrocznie w lecie mnóstwo 
przybywa tu g:ści kąpielowych z całego krajn, a wszyscy 
czują się zadowoleni z pobytu w miasteczku naszem. 
Widocznie tedy nie jest tak źle a nas, jak to kore
spondent rzeczony z niewiadomych powodów fałszywie 
przedstawić usiłował.

Lublin 13. października. Korespondent lubelski 
donosi Kurjerowi Warsz. co następuje: Dnia 15. bm. 
danym będzie koncert amatorski na rzecz knchni oez- 
płatnej dla biednych imienia p. Felicji Roszkowskiej 
Koncert zapowiada się świetnie, gdyż prócz zapewnio
nego współudziału p. Przewłoskiego, którego gra for
tepianowa za artystyczną nważaną być może, „great 
attraction* wieczora stanowić będzie występ gościa z 
dalekich stron. Jest nim małżonka wysokiego dygni
tarza Rzeczypospolitej Chilijskiej, pani L de M., da
wniejsza panna Prószyńska z Krasnostawskiego. Przed 
kilka laty debiut jej był nieprzychylnie przyjęty przez 
prasę warszawską, co ją tak zniechęciło, że wyjechała 
sznkać sławy za Oceanem. Na antypodach jednak prócz 
sławy czekała ją pochodnia hymenu. Państwo L. de 
M. przybyli na parę tygodni w rodzinne strony pan
ny młodej, odwidzić rodzinę, poczem wracają do Ohili, 
gdzie męża jej powołają obowiązki.

M ajątlk bezpański. Kn końcowi minionego stu
lecia otworzono konkurs do majątkn hr. Franciszka 
Stefana S y l v a T a r o u c a  i żony jego Krystyny. 
Kwoty wierzytelne, które z podziału krydalnego wy
padły na następujących zgłoszonych wierzycieli, a 
mianowicie: Wacława Czerny, dr. Walentego Senba- 
chera, Michała Heissa, Józefa 8chmidtbauera, Karola 
Wagnera, Ignacego Klebesa, Bernarda Grandina, Jana 
Rollera, Fryder. Waldaua, Bernarda Wisgrilla, Re
ginę Schreiber, Jana Hartmana, Ludwikę i Eleonorę 
br. Yockl i Teresę Engelwarth, jako niepodniesione 
przez uprawnionych właścicieli, złożone zostały przez 
zarządcę masy w wiedeńskim depozycie sądowym, a 
alokowane w publicznych papierach państwowych. 
Dla strzeżenia praw rzeczonych wierzycieli, wzglę
dnie ich prawonabywców, i dla wyszukania ich miejsc 
pobytu, ustanowiono w r. 1878 kuratorem dr. Wikto- 
ryna Ste igera  w Wiedniu, któremu wydano ró
wnież pełnomocnictwo do frnktyfikowania całego ka
pitała , wynoszącego podonczas snmę 70.000 słr. 
Owoż dr. Steiger ogłasza obecnie, że dotychczas nikt 
z uprawnionych nie zgłosił się u niego z pretensjami 
legalnemi.

Szlachta na Litwie. Russkij Kur. donosi, że 
na Litwie jest ogółem 185.938 osób szlachty, za
twierdzonej przez heroldją. Według oddzielnych gu- 
bernij cyfra powyższa dzieli się : 1. w gub. kowień
skiej 62 230 osób pochodzenia szlacheckiego, 2. w gub. 
wileńskiej 41.727, 3. w mińskiej 88.432, 4. w wi
tebskiej 17.332, 5. w mohylewskiej 14.842 i 6. w 
grodzieńskiej 11.375.

Wynalazek. Jerzy Kantak, Polak, otrzymał od 
rządn angielskiego przywilej na wynalazek ogniotrwa
łych okładek na książki. Próby robione w laborato- 
rjum chemicznem w South Kensington Muzeum wydały 
świetne rezultaty.

Nawrócony pater Curci, który, jak wiadomo, u- 
legł był onego czasu wielkiej ekskomunice, otrzymał 
temi dniami od papieża w podarku portret jego wraz 
z pismem podręci em. Arcybiskup Florencji zaprosił 
go do tego miasta, aby wypowiedział kazanie dzięk
czynne z okazji, że miasto to ooalało przed epidemją.

Ciekawa statystyka. Stosownie do żądania mi
nisterstwa spraw wewnętrznych wszystkie kancelarje 
rządów gnbernialnych w Królestwie Polskiem prowa
dzą ścisłą kontrolę nad ruchem kolonistów niemieckich 
w naszym krajn. Otóż z raportn, jaki przygotowano 
ze wszystkich gubernij, przekonywamy się, że w cią
ga roka od 13. lipca 1883 do 13. lipca br. rach ko
lonistów niemieckich był następujący: w gnbernji war
szawskiej przybyło 17 rodzin, ubyło 22; w płockiej 
przybyło 4, ubyło 5; w siedleckiej przbyła 1, ubyło 7; 
w lubelskiej przybyło 9, ubyło 11; w suwalskiej ubyło 
2 ; w łomżyńskiej przybyło 2, ubyło 5 ; w kaliskiej 
przybyło 24. ubyło 38; w p .J kowskiej przybyło 19 
ubyło 8; w radomskiej ubyło 3; wreszcie w gnbernji 
kieleckiej ubyła 1 rodzina. Ogółem więc w ciągu ro
ku w 10 guberhjach przybyło 76 rodzin kolonistów 
niemieckich, nbyło zaś 102, ogólna zatem liczba zmniej
szyła się o 26 rodzin. Objaw bądź co bądź pocie
szający.

Patryarchalni* naiwna redakcja. W dziennika 
Niederlausitzer Anzeiger (Prasy) czytamy: „Z po-
wodn, że personal nasz idąc za popędem ncznć pa- 
tijotycznych, przygląda się ćwiczeniom wojskowym, 
odbywającym się właśnie w naszej okolicy, uprasi my 
o łaskawe przebaczenie, że najbliższy, przypadający 
na czwartek numer naszegr dziennika, wyjdzie dopie
ro w sobotę rano. Wszystkim abonentom radzimy, a- 
żeby także przypatrzyli się tema ze wszech miar zaj
mującemu widowisku.* — Oh, cne deutsche Gemuth- 
lichkeit!

Korespondenoja Redakcji. Korespondentowi na
szemu w Tarnopolu. Prosimy o przedmiotowy opis 
fakta.

Wykaz zm arłych od 11. do 20. września 1884 
Oleszek Lndwika córka murarza 1. 8 aa ospę. Ole
szek Franciszek syn murarza m. 7 ospa. Pieniądz 
Michał syn murarza r. 1 ospa. Kauf Paulina córka 
szewca 1. 7 ospa. Rutowicz Wojciech prebendarjusz 
domu ubogich 1. 77 rak. Grosaberger Itzig Mondche 
syn sto arza 1. 3 sap. mózgn. Warzy niecka Katarzy
na wdów po bednarzu 1. 77 starość. Czerniak Ka
rolina wdowa po staroście 1. 52 graźl. pł. Rosocka 
Marja żona bednarza 1. 44 such. Frey Walentyna 
wdowa po radcy 1. 62 starość. Moser Antoni radca 
badown. 1. 62 zap. pł. Gal Julia córka sarobnika 
r. I 1/, ospa. Niedziewicz Elżbieta córka zarobn. 1. 4 
ospa. Strutyński Jan słach. fil. 1. 27 gruźlica płac. 
Atlas Ohane córka urzęd. koL r. 11/ł krztusiec. 8za- 
pira Ryfcia córka kupca r. 1 zap. mózgu. Kischenef 
Feige córka szkolUka L 4 dławiec. LSwenstein Fran
ciszek pens. major 1. 64 zap. wątr. Kotowicz Jan 
podm. murarski 1. 70 obrzęk płuc Stadler Leopold 
zarobnik 1. 66 czerwonka. Erlich Józefa akuszerka 
1. 56 zap. mózgn. Malko Helena córka palacza kolei 
r. 1 błonica. Wisondil Teresa wdowa po urzędnika

1. 75 graźl. pł. Grunwald Magdalena żona inżyniera
1. 24 zap pł. Sojka Mikołaj student 1. 8 płonica. 
8azańgka Zofia córka posługacza 1. 2 ospa. Bielecki 
Franciszek syn piekarza r. 1 błoniawa. Wald Naftuła 
Józef syn trafikanta m. 6 płonica. Komeiser Jan 
syn artylerzysty r. 1 płonica. Miszkiewicz Marja żona 
kontrolora 1. 33 wada serca. Recsek Jan szewc 1. 24 
sap. kolana. Dymytro Anna córka komin. r. 1 ospa. 
Mustafa Władysław uczeń murarski 1. 15 pęknięcie 
czaszki. Żaak Antonin ksiądz Domin. 1. 77 udar 
mózgn. Janecka Michalina córka kowala 1. 19 such. 
Pfortner Aron Wolf syn handl. m. 5 ospa. Windy- 
kówna nczenica 1. 12 sach. pł. Mozolą Jaśko sługa
1. 18 czerwonka. Zubrzycka Jnlia słnga 1. 20 ospa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. L«iś w sobotę dnia 18. października: 

„Nietoperz* (Fledermaus), opera komiczna w 3 aktach 
Jana 8trauBa.

* Jutro w niedzielę dnia 19. października po 
połudain: „ Właściciel Kuźnic,* dramat w 4 aktach 
Jerzego Ohnet’a.

Jeszcze o koncercie D. Poppera. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „Sza
nowna Redakcjo ! Sprawozdawca z koncertu p. Pop
pera aczynił wzmiankę, jakoby skład fortepianów 
p. Marka dostarczył na pierwszy koncert w r t e k o -  
m e g o Boiendorfera, właściwie zaś fortepian Heitz- 
manna, który żenować miał koncertanta. Ponieważ 
notatka powyższa polega na mylnej informauji, prze 
to zmuszeni jesteśmy w interesie prawdy podać na
stępujące sprostowanie: Księgarnia pp. Gabrynowicza 
i Schmidta, urządsająca koncert p. Poppera, umie
ściła była na programach, bez wiedzy p. Marka, że 
fortepian Bosendorfera z jego składu ażytym będzie. 
Atoli właśnie w poprzednim tygodnia zostały sprze
dane w tym składzie trzy fortepiany Bosenderfera, 
nowe zaś transporta z tej fabryki jeszcze nie nade
szły były. Z tego powoda p. Marek ofiarował kon- 
certantom wybór instrameutn ze swego składu, nie 
krępując ich jednakże niczem, by i w innych skła
dach o fortepian się starali. Pan Stiasny wybrał sam 
instrument nadwornej fabryki Heitzmanna, nie uwa- 
zał jednak za stosowne zmienić programów pierwsze
go koncertu i stąd właśnie zrodziło się nieporozu
mienie, które następnie dostało się do notatki p. spra
wozdawcy Dz. P . z owego koncertn. Proszę przyjąć 
itd. — Zarząd składa fortepianów L. M a r k a we 
Lwowie. *

Z Akademii. Dnia 11. b. m. w sobotę, w Aka
demii Umiejętności odbyło się posiedzenie zwyczajne 
Wydziału filologicznego pod przewodnictwem dra 
Estreichera, aa którem prof. Władysław Łuszczkiewicz 
miał wykład z zakresu dziejów architektury renesan
sową) w Polsce. Prof. Łngsczkiewicz twierdzi, iż 
obok zabytków czysto włoskiego stylu, wzniesionych 
przez architektów Włochów na początku wieku XVI. 
za Zygmunta I. i obok drobniejszej liczby pomników 
pochodzenia niemieckiego, zjawiają się w tym czasie 
w budownictwie naszem pewne kierunki miejscowe, 
starające się pogodzić gotycyzm z renesansem. Pt-j- 
legent wykazuje charakterystyczne znamiona tego 
odcienia stylowego na odrzwiach i oknach i nadaje 
mu nazwę wczesnego  renesansu polskiego.  
Następnie przechodzi wszystkie znane ma, a noszące 
pewną datę zabytki tego odcienia i dowodzi na pod
stawie charakterystyki tych zabytków, że powstały 
one dopiero pod wpływem i na wzór dzieł renesan
sowych, zbudowanych przez Włochów, przybyłych do 
Polski po raz pierwszy w r. 1510 Prelegent wy
biera dalej zabytki z ostatnich łat wieka XV. i wy
kazuje, że one nie mają związkn z odcieniem co tylko 
wspomnianym; twierdzi zaś stanowczo, że wszystkie 
bez daty, a podobne stylem zabytki, jak odrzwia 
Zamku na Waweln, nważać należy jako płody twór
czości miejscowej, powstałe po r. 1&10. Za końcową 
datę tego odcienia stylowego, którego zabytki rozrzu- 
oone są po całąj Polsce, uważaćby należało trzeci 
dziesiątek lat XVI. wieku. W końcu prof. Łnszczkie- 
wicn wypowiada życzenie, aby były podjęte szczegó
łowe badania nad pomnikami wczesnego renesansu 
polskiego, celem opracowania materjałn, któryby mógł 
posłnżyć za wzór do twórczości dzisiejszej. W dysku- 
sji> która się wywiązała na skutek rzuconych myśli, 
wzięli udział pp. dr. Wisłocki, pan Stryjeński, prof. 
Odrzywolski, ks. biskup Krasiński i dr. Piekosiński.

Z izby sądowej.
Lwów 17. października. 

(Hryniewiecki contra Gniewosz).
(DokońozenieJ.

Św. Tadensz hr. D z i e d u s z y c k i  uwolniony 
od przysięgi, na wyraźne oświadczenie p. Gniewosza, 
że sa nadto wielkie ma uszanowanie dla rodu Dzie- 
duszyckich, by się miał domagać od jednego z nich 
przysięgi zeznaje, że T oka r z e wsk i  żądał od 
niego pieu.ędzy, ale na cele agitacyjne, o p. H r y 
niewieckim nie było wcale mowy. bwiadei sta
nowczo odmówił i nie wie o tem, czy w ogóle jakie 
pieniądze wypłacone zostały.

Ponieważ świadka Dan i ł owi c z a  do tej pory 
(godzina 4% ) nie przystawiono, a p. Gn i ewosz  
koniecznie obstaje przy przesłuchanin tego, jak się 
wyn-ził, najważniejszego świadka, zawie i: i przewodn. 
na pół godziny rozprawę. Po podjęcia tejże napo- 
wrót oświadcza przew., że sąd w Tyńmienioy zarzą
dził na telegraficzni wezwanie tutejszego sądu 
karnego przymusowe odstawienie żądanego świadka.

Św. Andrzej Dan i ł owi cz  (skazany za nieja- 
wienie się na grzywnę 25 złr. i koszta przymusowego 
odstawienia) kandydat notarjalny w Tyśmienicy, da 
wniej w Busku, zaprzysiężony, zeznaje, że sam z wła
snego doświadczenia n i c nie wie, słyszał tylko o prze
kupienia Hryniewieckiego,  a mianowicie odbie
rał informacje od Bossakowskiego  i Mi cha
łowskiego.  Na podstawie tych informacyj napisał 
list do Gniewosza,  który miał służyć za podstawę 
do napisania inkryminowanego artykułu. Bliższe i 
obszerne informacje, jakich D a n i ł o w i c z  udzielił 
listownie Gniewoszowi,  przewodniczący odczytał. 
Są one podobnej treści jak Mi c hał owski ego .

Na tem zakończono postępowanie dowodowe.
Trybunał przedłożył przysięgłym 4 pytania, 

mianowicie 2 pytania główne, czy p. Gniewosz  
winien jest zarzuconego mu występku o naruszenie 
czci, a 2. pytanie dodatkowe, czy oskarżony przepro
wadził dowód prawdy. Trybunał nie zgodził się na 
żądane przez obrońcę p. Gniewosza zmiany w py
taniach.

Na obszerne przemówienie zastępcy oskarżyciela 
dr. Luki,  w którym tenże starał się wykazać winę 
obżałowanego odpowiedział obrońca oskarżonego dr. 
F leschner  bardzo pięknym wywodem, starając się 
wykazać, że podsądnema ndał się choć w części do 
wód prawdy. Po tych wywodach i pe bardzo jędrnem, 
treściwem i bezstronnem resumć przewodniczącego 
udali się u-zysięgli na naradę. Po długiąj przerwie
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ogłosił praewodnicaąey jury, p. dr. Bo ga l sk i, na
stępujący werdykt:

Na L pytanie główne (o występek obrany czci) 
7 głosów tak, 5 nie. IŁ pytanie (o dowód prawdy) 
odpada wskntek poprzedniego werdyktu. UL pytanie 
główne (o występek obrazy czci) 9 głosów tak, 3 nie. 
IV. pytanie dodatkowe (o dowód prawdy) 11 głosów 
nie 1 tak.

Na podstawie tego werdyktn skazał Trybunał 
p. G n i e w o s z a  na trzy miesiące aresztu, obostrzo 
nego jednorazowym postem w tygodniu, i na zapła 
cenie kosztów procesu, ale zarazem nznano|koszta te 
za nieściągalne.

Osksrtony zgłosił zażalenie nieważności.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Kotwica (Der Anker). Towarzystwo ubezpieczeń na 

żyoie i renty we Wiednia (Jeneralna reprezentaoja we 
Lwowie n p. Augusta Schellenberga ul. Hetmańska 1. 12)

W miesiąou sierpniu r. b. wydano 676 polio z kapitałem 
1,411.889 złr., a zatem od 1. styoznia 1884 r. wydano 
6.769 polio na 12,941.961 złr.'

W  upłynionym miesiąca zebrano premij 140,818 złr. 
wkładek 116,186 złr., w 9-miesięcznej operaoji t  j. od 
1. styoznia 1884 r. zyskano premij i wkładek łąoznie 
złr. 2,260.857.

Wskutek wypadków śmierci wypłacono w roku bieżą
cym 628.656 złr.

Podczas 26-letniej działalności, 1869 do 1883 r. 
dosięgły zawarte ubezpieczenia wysokości 268 milionów 
złr. a wypłacono około 38*/» milionów złr. — Zam- 
knigoie rr.ohunków za rok 1883 kategorji ubezpieczeń na wy
padek śmierci z udziałem w zysku wykazuje jako dywidendą 
26°/,, którą kwotg włsścioiel policy podjąć może w go
tówce, nżyó do zniżenia premij lat następnych, lab też do 
pomnożenia ubezpieczonego kapitała. Wypłaoona kwota 
między członków spółek wzajemnych (assoęjacyj) na dnia 
1. stycznia 1884 r. wynosi 3,202.330 złr., a wynik tejże ope
racji równa się przeoiętnemu doohodowi 7°/„ od wkładek.

Fundusz gwarancyjny 32,284.767 złr. 38 ct.
W  sprawie kolei lokalnej Śniatyn - Zaleszczyki 

przybył burmistrz, p. Niementowski, ze Śniatyna i wręczył 
komisji kolejowej memorjał co do pomijania tego miasta, 
jakkolwiek możebną jest warjanta korzystna. P. Niemen- 
towski udaje się s tym interer s także do Wiednia.

Kolej Węgiersko-Gallcyjska przedłożyła rządom 
obu połów monarchji, z uwagi na niedalekie jnż wykoń
czenie zupełne galicyjskiej kolei Transwersalnej nowe ta
ryfy lokalne i osobowe. Te ostatnie zrównane są z doty
czącą taryfą kolei państwowych, a także w taryfie towa
rowej nie znaohodzą się żadne uwagi godne zmiany.

Przewóz owlee rosyjskich. W sprawie tej o trzy 
snujemy z Podwołoozysk następująoe pismo z datą 13. bm. 
■ prośbą o urn izczenie :

.Szanowny Panie Redaktorze 1 Senkająo dnia 11. bm. 
u ok. Namiestnictwa we Lwowie pomocy przeciw samowol
nemu postępowania ok. weterynarza wPodwołoozyskaob, który 
swojem postępowaniem o mało że mnie na stratę najmniej 
10.000 rubli nie naraził, a tylko dzięki szybkiemu załi 
twienin tegoż o. k. Namiestnictwa szkodę w kwooie jeno 
1920 rubli poniosłem — a powtarzam wyraźnie, iż wyłą
cznie wskutek samowolności p. weterynarza w Podwołoozy 
skaoh, zwrócono wówczas uwagę moją na sprostowanie wPań- 
akim .Dzienniku11 z dnia 11. bm. pod tytułem: .Przewóz
owiec rosyjskioh* umieszczone. Owoż postarałem się o po
znajomienie się z pierwotną korespondenoją i przyszedłem 
do przekonania, iż jak zamiarem było autora pierwszej po
wiadomić świat o istnieniu i wspieraniu monopolu ekspe 
dyoji owieo, w rękach dwóch firm ujętego, przeciw trzeciej 
firmie (bo żadnyoh alzaokioh itp. nie było i nie ma), tak 
odwrotnie sprostov.„niem usiłowano temn zzprzeozyó. Bę 
dąo jako hodowca owieo na wielką skalę z tą zprawą jak 
najdokładniej obznajomionym, przyohylsm się przeważnie 
do zdania pierwszej korespondencji, z tym dodatkiem, iż 
pominąwszy nawet rzekomy monopol, o. k. weterynarz w 
Podwołoczyskaoh, jeżeli owego monopolu dowolnie nie 
wspiera, to co najmniej najprawdopodobniej o to się stara, 
by przewóz naszych owieo do Franoji przez Podwołoozy. 
ska zupełnie uniemożebnić, tak jak to już, wedłng zape
wnień wielu zuanyoh mi oaobistośoi podwołoozyskioh, z trzo
dą chlewną z uszozerbkiem dla kolei, państwa itp. uozy- 
niono. Czy zaś do podobnego twierdzenie mam rację lab 
jej nie mam, wyjaśnię następnie.

Powraoająo do sprostowania z 11. bm., zaznsozyó muszę 
stanowczo, że nie 1024, leoz 1040 owieo zadennncjonowano, 
którą to denar cjaoję o. k. mięszana komisja ze Lwowa i 
Sksłatn nietylko stronom oznajmiła, lecz nadto im oświad
czyła, że opróoz tej denuncjacji, mają denunojaoję na 
drugą partję, która jeszoze z Rotji do Podwołoozysk nie 
nadeszła. Wynik doohodzeń owej komisji mięazanej był 
ten, iż taką ilośó, jaka do Podwołoozyak nadeszła, co do 
sztuki, tj. 1040 do Wiednia odesłano. W  dopisku stan 
Redakcji jest wzmianka, jakoby ostatnią'partję owieo przez 
oałą dobę bez pożywienia i pojenia w zamkniętyoh wago- 
naoh trzymano. Prostnję to o tyle, iż nie jedną, leoz pięó 
dób, t. j. 2 doby w podróży, a 3 doby na ataoji, dzięki p 
weterynarzowi podwołoozyskiemn bez pożywienia i pojenia 
stały te owce.

Dla nieobeznanyoh z ustawami s ■itarnemi dodaję, że 
istnieje międzynarodowe rozporządzę lie, iż owoe z Rosji 
tylko na podstawie świadeotwa, że są zdrowe i ze zdro
wej okolioy pochodzą, do Austrji wpuszczone byó mogą. 
Takie świadeotwo miał również ostatni transport, z 1320 
sztnk moioh owieo, nieszozęśoie jednak ohoiało, że tegoż 
zamego dnia, gdy na stacji odeskiej kolei „Krutyje* moje 
owoe nadane zostały, zdarzył się jakiś mały karambol ko
lejowy, a wśród popłoohu i zamięszania z tego powodn, 
aaazla omyłka z papierami, którą dopiero po nadejśoin 
owieo do Wołooeyak spostrzeżono. — To też natyoh- 
miast zatelegrafowano z Wołoozysk do weterynarza 
w Krutyaoh, a ten wydał dla zyskania na ozasie telegrafi
cznie nowe świadeotwo z legalizowanym podpisem. Oprócz 
tego zaopstrzono mój transport świadeotwem weterynarza 
wołoozyskiego i odesłano pociąg z 20 wagonów do Podwo
łoozysk. Tu jednak p. weterynarz podwołoczyski me chciał 
uznać powyższych dwa świadeotw za ważne i skrzał moje 
1320 owieo na śmierć z głodu i pragnienia. Nic nie po
mogły wszelkie tłumaozenia i prośby. Dopiero p. dyrektor 
komisji podwołoczyskiej, powodująo się w końon uozuciem 
ludzkości, zezwolił pod swoją odpowiedzialnością, ażeby 
owce tymozasowo wyładowano na osobnem miejsou, pod 
nadzorem umieszczono, nakarmiono i napojono, a czemu 
podwołoozyski p. naozelnik staoji kolejowej natychmiast 
ohciał zadość uczynić. Gdy jednakże obeony przytem jeden 
z członków firmy monopoln odezwał się, że te owoe byó 
może niezdrowe, rampę, a następnie i jego owoe zakazić 
mogą, mosiał p. naczelnik swe postanowienie cofnąó, w 
skutek ozego moje, w wagonach przez tak długi ozss zam
knięte owoe, na tern pewniejszą zagładę skażam zostały, 
ile że kolej rosyjska tej posyłki, jako dwoma świadeotwa 
mi opatrzonej, napowrót przyjąć nie ohoiała, a nadto pan 
weterynarz jeszcze pisemną odezwą wezwał urząd gminny, 

żeby na wyładowanie zakażonych owieo niedopuśoił.
Gdy więo wszystkie moje zabiegi na niczem spełzły, 

udałem się oscbiśoie do ck. Namiestnictwa z Przedstawie
niem rzeczy oałej i telegrafowanych świadeoi „ , a o. k. Na
miestnictwo uznało te dokumenta za ważne i natyohmiast 
telegrafioznis zarządziło wyładowanie moich owieo. Dodać 
josaczę anasę, że p weterynarz, zdająo

ok. Namiestniotwn, doniósł był, iż transport ten bez świa 
deotwa do Podwołoozysk przyszedł!

Esżdy hodowca owieo przyzna mi, że gdy tnozone 
owoe po 2 dobach podróży jeszoze 3 doby w Podwołoozy- 
skach zamknięte stały, to co najmniej ns wadze w war 
tośoi 1 rubla stmoiły, ożyli 1320 rnbli; dodawszy do tego 
opuszczenie dnia targowego w Paryża i ozekanie tamże do 
nowego targa, oo kosztuje do 600 rubli; wreszoie moje te
legramy i umyślna podróż do Lwowa około 100 rnbli, 
okazuje się strsta razem 1920 rnbli, której nie wiem na
wet, na kim posznkiwaó mi przyjdzie.

Czy w obeo takioh nadnżyó p weterynarza ja i moi 
sąsiedzi możemy w przyszłości, jak dłngo ten sam p. we
terynarz nrzędowaó będzie, nasze owoe do Franoji przez 
Podwołoozyska posyłać, każdy aienprzedzony łatwo się do
myśleć może. Przyjm Panie Redaktorze itp.

Iwan Jakimowicz Baptisi .ansk-.j 
właśoioiel dóbr Gowinosy, podolskiej gnbernji, 

powiatu Bałckiego, o. poozta Biczułs “

CGa-olersc.
pogody, jaka w ostatnich dniach 
Neapolu, cholera wzmogła się

W skutek 
zapanowała u 
znowu.

[Telegramy.]
Rzym 17. października. (Urzęd.). Wczoraj 

zachorowało razem 157 osób, umarło 94, w (Genui 
zachorowało 9, umarło 7, a w Neapolu zachoro
wało 67, umarło 41.)

Przegląd polityczny.
Lwów 18. października.

Wczoraj odbyło się w sali Rady powiatowej 
lwowskiej zgromadzenie wyborcuw z knrji wię 
kszej posiadłości okręgu Lwów-Gródek. Jednogło
śnie przyjęto sprawozdanie poselskie dotychczaso
wego posła p. B a r t m a ń s k i e g o ,  z podzięko
waniem, a kandydatem do przyszłych wyborów 
ustanowiono również jednomyślnie p. hr. Stani
sława St ar ż e ń s k i e g o ,  docenta na Wydziale 
prawnym tutejszego uniwersytetu i właściciela 
dóbr.

Sejm szlązki uchwalił na posiedzeniu dnia 
16. bm. wybudować krajowy zakład dla obłąka
nych.

Sejm niż8zoa\istrjacki obradować miał wczoraj 
nad dwiema ważnemi sprawami, mianowicie nad 
zmianą statutu krajowego i ordynacji wyborczej 
i nad utworzeniem „ krajowego związku w spra
wie ubogich.* Dzisiaj zaś był na porządku dzien
nym budżet krajowy.

Dnia 16 bm. obradowały Sejmy: Górnoau- 
strjacki nad sprawami szkolnemi, Karyntyjski nad 
drogami, a czeski nad wnioskiem Kwiczali.

Na posiedzeniu Sejmu czeskiego z dnia 16. 
bm. uzasadniał poseł K w i c z a ł a  znany swój 
wniosek. Wskazywał na germanizacyjne tenden
cje niemieckiego „Schulyereinu/  w przeciwsta
wienia do pokojowych i zgodnych tendencyj swo
jego wniosku. Późniejsze pokolenia — wołsł mó
wca — nie będą mogły zrozumieć, jak mogła tak 
pożyteczna nat»wa na taki trafić opór. Wśród 
hucznych oklasków centrum; i przepełnionej ga- 
lerji skończył K w i c z a ł a  swoje przemówienie, 
poczem odesłano wniosek do komisji zkolnej.

Czeskie stowarzyszenie .Komeasky* wniosło 
jak wiadomo, rekurs przeciw orseozenia wiedeń 
skiej Rady szkolnej, dotyczącemu zamknięcia 11. 
klasy, w szkole przez stowarzyszenie utrzymywa
nej Utrzymywało atoli dalej drugą klasę w prze
konaniu, że rekurs ma skutek zawieszający. Tym
czasem dnia 15. bm. zarządziła Rada szkolna 
okręgowa nie nznając tego skutku rekursn, na
tychmiastowe zamknięcie drugiej klasy, co też nie
bawem nastąpiło.

Trybunał państwowy rozstrzygnął na zażale 
nie br. Henryka H a n g w i t z a ,  że wpisanie księ
żnej P a l f f y  i margrabiego Pal l  avi  c i n i  na 
listę wyborczą większej posiadłości na Morawie 
nie jest narnsaeniem prawa konstytucyjnego, gdyż 
ks P a l f f y  przez zaślubienie węgierskiego ma
gnata nie straciła austrjackiej przynależności pań
stwowej, a margrabia P a 11 a v i c i n i, jako syn 
poddanego austrjackiego posiada austrjackie oby
watelstwo, którego nie utracił, mimo, że jest 
także obywatelem węgierskim, gdyż obywatelstwo 
w oba połowach monarchii nie jest żadną ustawą 
wykluczone.

Akcjonarjusze Banku austro-węgierskiego od
będą dnia 27. listopada nadzwyczajne walne zgro
madzenie, w sprawie przydłużenia przywileju ban
kowego. Dotychczas ani zarząd Banku, ani też 
rządy obydwu połów państwa nie ułożyły żadne
go programu co do tej sprawy.

Projekt adresu S t a r c e w i c z a n  w Sejmie 
zagrzebskim wzbudza ogólną niechęć i oburzenie 
z powodu ducha rewolucyjnego, jakim tętnie i z 
powodu faktycznych inwektyw miotanych wprost 
przeciw koro_ e. Ustawa prasowa nie dozwala nam 
przytoczyć charakterystycznych i rażących ustę
pów tego jedynego w swoim rodzaju adresu. Bądź 
co bądź nie przemawiała tak jeszcze nigdy żadna 
reprezentacja do korony.

W Zagrzebiu zaczęło wychodzić nowe serb 
skie pismo polityczne Srbobran, nie b ędące atol 
w żadnym związku z klubem serbskim- i

Paryski Figaro donosi o nastąpić mającej 
dymisji ministra wojny C a m p e n o n a ;  jako na
stępcę wymienia jenerała L er a la.

Bud. Corr. dowiaduje się z Filippopolu, że 
odbyte dnia 5. bm. wybory do zgromadzenia pro
wincjonalnego zadały stanowczą klęskę będącej a 
steru partji radykalnej. Wszyscy wybrani deputo
wani w liczbie 36, należą do stronnictwa konser
watywnego.

Wiedeński Extrablatł donosi z Nowego Jorku, 
że przy wyborach dnia 15. bm. przyszło do krwa
wych starć. W Cincinatti, Ripley i zachodniej 
Wiigini było wiele rannych i kilku zabitych.

Sejm galicyjski.
(21. posiedzenie II. sesji, V. perjodu Sejmu.).

Lwów 18. października. 
Początek posiedzenia o godz. 11 minnt 40. 
Sekr arz p. St. B a d e n i odczytuje nastę

pujący spis nadeszłych petycyj:
Adam i Marja małżonkowie Midowicz przez 

posła Stadnickiego o zapomogę z funduszu po
wodziowego. Spółka wodna dla regnlacji rzeki 
Skawy w powiecie Wadowickim p. p. Zolla o 
subwencję Józef Koszelnik i inni pogorzelcy z 
Chodorówki p. p. Romańczuka o zapomogę na 
bndowę szkoły. Zwierzchność gminy Pianowice 
p. p Bereźnickiego w sprawie regulacji Dniestru. 
Zwierzchność gminy Maksymowice ak wyże' 
Obszar dworski w Manastyrcu p. p. Jankę o pra 

przedtem sprawę wo poboru myta według taryfy klasy drugiej. Gmi

na ; Werbiz p. p. Jankę w sprawie regulacji 
Dniestru. Obsza dworski w Terszakowie p. p. 
Jankę o prawo poborn myta według taryfy klasy 
drutpej.

Powyższe petycje odesłano do właściwych ko
misji z wyjątkiem obciążających budżet, które 
odcR-Ano do Wydz. krajowego.

Przed przystąpieniem do porz. dzień, odpowia
da JE. p. namiestnik na interpelację p. T. Roz
wadowskiego i towarzyszy w sprawie wymiaru na
leż i<uśc spadkowych w tym duchu, że już w lu
tym b. r. przypomniało Ministerstwo dyrekcji 
skarbowej obowiązujące przepisy.

Na szczegółowe zarzuty w interpelacji zawar
te nie może p. namiestnik dać dokładnej odpo
wiedzi bez poprzedniego poznania dotyczących 
spraw.

Na interpelację ks. S i c z y ń s k i e g o  w 
sprawie naruszenia jego godności poselskiej odpo 
wiada p namiestnik (po rusku): W protokole są
dowym okazuje się brak wszelkiej wzmianki o go- 
dnoś i poselskiej ks. Siczyńskiego, ponieważ nie wy
mienił tego przy podawaniu rodowodu. Tym spo
sobem upada zarzut naruszenia gedności. Prócz 
tego sąd zniósł już odnośne postanowienia, a 
więc ks. S i c a y ń s k i  otrzymał już satysfakcję. 
Na interpelację tegoż samego posła o użyciu bro
ni polnej przez żandarmów opowiada p. namie
stnik, że dochodzenie sądowe wykazało, iż użycie 
broni przez żandarmów w Kopeczyńcach było 
usprawiedliwionem. Wykazy prowadzone w dro
dze urzędowej od roku 1877 pouczają, że nżycie 
broni przez żandarmów należy do wypadków rzad 
kich. Nie ma potrzeby wydawania nowych prze
pisów.

Wreszcie na interpelację p. A n t o n i e w i 
cz a  i towarzyszy w sprawie rozporządzenia Rady 
szkolnej okręgu lwowskiego oświadcza p. namie
stnik, że Rada szkolna krajowa gotową jest pole
cić i „Szkolnuju Czasopis" do prenumeraty w 
szkołach.

Z porządku następuje głosowanie nad spra
wozdaniem komisji drogowej o kopytkowem dla 
Brodów. Wniosek komisji odsyłający petycję Wy
działowi krajowemu do zbadania i sprawozdania 
przyjęto z dodatkiem p. Ha us n e r a ,  ażeby Wy 
dział krajowy jeszcze w bieżącej sesji wniósł pro
jekt ustawy dozwalający gminie miasta Brodów, 
na prowizoryczny pobór kopytkowego jeszcze na 
przeciąg jednego roku.

Z porządku zezwolono (sprawozdawca p. 
S mo l k a ) :

a) gminie miejskiej w Monasterzyskach na 
pobór 100°/0 dodatku do podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina;

b) gminie miasta Radymna na pobór opłat 
od nnoojów spirytusowych słodzonych (2 cnt. od 
litra);

c) Bminie Kosciaszyn w powiecie Sokalskim 
na nżycie narosłych procentów od kapitału ser
witutowego na wewnętrzne urządzenia tamtejszej 
cerkwi filialne , z zastrzeżeniem jednak, ażeby 
kwota 1000 złr. pozostawioną była nadal jako ka
pitał zakładowy gminy.

Z kolei następuje sprawozdanie komisji 
szkolnej o wnioskach p. D z i e d u s z y c k i e g o :  
I. do ustawy o ustroją szkół ludowych, II. do 
zmiany ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół ludowych i III do zmiany art XV. ustawy 
o stosunkach prawnych nauczycieli.

Do art. VII. ustawy I. wnosi p Tom. R o z-, 
w a d o w s k i  poprawkę, ażeby w szkołach wy
działowych uwzględniano więcej naukę rzemiosł 
Poprawki tej jednak nie poparto, a resztę artyku
łów przyjęto bez rozpraw w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Przytem przyjęto następującą rezolucję p. 
Gzerkawskiego:

„Wzywa się ck. Rząd, żeby stosownie do za
twierdzonego mocą najw. postanowieni* z dnia 
25. czerwca 1867 rokn Statutu organicznego 
( Organisations Begulaiit) Rady szkolnej krajowej 
Ar( III., 4. i §. 74. Ustawy państwowej o zasa
dach nauki w szkołach ludowych z dnia 14. maja 
1869 r. (D. n. p. Nr. 62), polecił poddać pod 
uchwałę Sejmu krajowego sporządzone przez Ra 
dę szkolną krajową proi )kta, tj. ystemy czyli 
plany nauczania w szkołach ludowych tak pospo
litych jak wydziałowych."

Do ustawy II. art. 4. (o liczbie nauczycieli 
w szkole) zabiera głos ks. p. B u c h w a l d ,  zwra
cając uwagę, że szkoły ludowe mięszane nie od
powiadają potrzebom moralnego wychowania 
dziewcząt. Dałoby się to do pewnego stopnia po
prawić tam przynajmniej, gdzie liczba dzieci vy- 
maga dwóch nauczycieli; tam zamiast drugiego 
nauczyciela umieścióby można nauczycielkę, pole
cając jej naukę dziewcząt. Stawia poprawkę w 
duchu powyższym. (Brawo 1)

Godzina *)91 posiedzenie trwa dale

.0 „UZI
(D.) Wiedeń 17. października. Przy rewizji 

cłowej na tutejszym dworcu kolei zachodniej im. 
Elżbiety zakwestjouowano nadaną w Genewie 
skrzynię, która według deklaracji miała zawie
rać próżne butelki i zaadresowaną była do Lwowa. 
Po otwarciu okazało się, że skrzynia zawierała 
same polskie dzienniki treści socjalistycznej i kil
kaset broszur o takiej samej tendencji.

(D.) Wiedeń 17. października. Tagblatt do
nosi : Śledztwo w sprawie rozruchów kijowskich
wykazało, że między studentami kijowskimi 
istnieje frakcja przychylna Polakom i marząca o 
odbudowaniu Polski, i że była ona w tym kie
runku czynną. Ta też frakcja agitowała za wysła
niem adresu do Kraszewskiego w imienia ogółu 
studentów. Większa część studentek i wielu stu
dentów należy do nihilistów i prowadzą życie 
wspólne.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18. października. Sejm niższo-ausrtjacki 

uchwalił reformę wyborczą, która liczbę posłów 
do Sejmu o dwóch powiększa, przedmieścia m. 
Wiednia do grupy miejskiej przesadza, i w końcu 
pięcioguldenowcom prawo wyborcze nadaje.

Londyn 17. października. Do Timesa donoszą 
z Fuczeu dnia 16. b. m .: W pobliżu Tamsui
stoczoną została znowu walka, w której poległo 
3000 Chińczyków. Straty wojsk francuskich nie
znaczne.

Londyn 17. października. Utrzymują, że w 
skutek ostatnich wiadomości nadeszłych z Bru
kseli i Doveru o nowym spisku dynamitowym, zo
stawały osoby podejrzane nie tylko w angielskich 
portach wjazdu i lądowania pod ścisłym dozorem, 
ale kontrolowane były także wszelkie czynność

: u w Antwerpji i innych portach belgijskich 
przez policję angielską. Pod trybuną areny wy
ścigowej w Kcugstonlespring znaleziono wczoraj 
rano puszkę blaszaną, w której było 16 labojów 
dynamitowych. Z lontu puszki okazuje się, że 
był zapalony,

Brunświk 18. października. Książę zmarł 
dzisiejszej nocy o godzinie 11/l .

Londyn 17. października. Według ogłoszonej 
dziśi księgi błękitnej wynosi preliminarz wy
datków na cele obrony kolonij augielskich 890.000 
funtów sterling. Roboty w Aden i Singapore ma
ją być natychmiast rozpoczęte.

Brunszwik 17 października. Stan zdrowia 
księcia nie budzi żadnej nadziei.

Liverpool 17. października. Aresztowany tu 
Węgier nazywa się H o w a n e e r. Utrzymują, 
że nie miał on żadnych zbrodniczych zamiarów, 
ale że pracował w kopalniach w Ameryce i że 
wiózł dynamit, nie wiedząc, że to jest zakazane.

Petersburg 17. października. Przebywający tu 
Rusini, Naumowicz i Płoszczańsk wystosowali do 
rosyjskiej Gazety Petersb. pismo w którem oświad
czają, że ogłoszone w ostatnich czasach doniesie
nia o nieprzyjęciu deputacji ruskiej przez cesarza 
Franciszka Józefa, tudzież doniesienia, że przyczy
ny zaburzeń studentów w Kijowie szukać należy 
w jakiejś intrydze polskiej nie pochodzą od nich; 
nadto w piśmie tern zaznaczają, że podróż do Rosji 
przedsięwzięli w celu poznania Rosji, a nie w ce- 
"ach politycznych.

Kair 17. październik?. Nubar pasza zawia
domił jeneralnych konsulów, że kasa długów pań
stwa przyjmuje znów dochody składane przez za
rząd kolei żelaznych i telegi tfów, i że już wypła 
cono kasie długów z tego tytułu 10,000 funtów.

Northbrook powrócił tu, przekonawszy się, że 
zniżenie podatków w górnym Egipcie jest konie- 
cznem.

Rząd włoski polecił swojemu reprezentantowi 
w kasie długów państwa, Bararellemu, aby nie 
brał udziału w procesie przeciw rządowi egip
skiemu.

Kair 18. października. Obiegają pogłoski, że 
dnia 6. b. m. G o r d o n  zbombardował i zajął 
Shendy Metammeh Zdaje się, że celem zyskania 
prowiantu, urządza on dość często takie wy
prawy.

Rzym 18. październi1 a. Po powrocie z kilku
tygodniowego pobytu w Niemczech odwidził Keu- 
de l l ,  jak donoszą dzienniki tutejsze, królewską 
parę w Monza.

Rzym 17. października. Osservatore donosi, 
że najbliższy konsystorz tajny odbędzie się 10. 
a publiczny 12. przyszłego miesiąca.

Berlin 17. października. Według doniesień 
dziennikarskich wiadomość jakoby O r ł ó w  za
mierzał podać się do dymisji, jest bezpodstawną. 
Nie na go dotąd na stanowisku, ponieważ jest 
chory na oczy.

Paryż 17. października. Doniesienie Timesu 
o zwycięztwie Francuzów pod Tamsui nie potwier
dza się dotąd.

WiauomoSc* giełdowe
L w ó w d  17. październi! . (Z juby Wolowej), i Akcie 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika & 200 złr ~'70'50 sio 
273-60, Kolei L ir.-Czern.-jMBy 19,7-50 do 193 50, Banka 

ipot. galio. 286’— do 290,~ , Bsnku kred. gaj. 238-— do 
243-—. II Listy zastawne na 100 zlr. wnl. auetr. Towar 
kredyt gal. ziem. 6% P8-0O do 99-60, Towarz. kredy;
g*!. : dem. 4°/0 91 70 di 9310, Tow. kred. gal. ziem. 5*/0 
98-60 do 99-60. Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 86’70 do 87 70, 
Banku krajowego 4 '/,4/„ w- 91-16 do 92*16, Banko 
hip. gal. 6*/, 101-60 do *2-60, Bankn hip. gal. 6°/0 97-26 
dQ 93-25, Bankn hipot. gal. z 5*y, prem. 99 20 do 100-20, 
III. Listy dłużne za 10r złr. Galio. zakł. kred. włoźo 
64/„ 60 26 do 62-60, GM. zakł. kred. włośo. 6•/, 60 26 do 
62-60, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak. 6*i„ los 
w 1. 16 —1— do — , IV. Obligi za 100 złr. indewniza- 
eyjne galic. 6*/« 10'-30 do 102-80, Komunalne gal. Zakłeó 
kred. włośo. 6*/, — do — , 6*/, Obligi komnn Ba iku 
kraj. I. emisji 96-76 do 97->r6 Pożyczki krajów, z r. 1873 
5*/, 10P75 do 104-—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
9” 80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18-— do 19-50. 
Losy miasta Sta iławo. a 22 50 do 24-50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5-67 do 6-77, Dnkat cesarski 6-72 d i 
5-82, Napoiconder 9-65 do ‘ 76, Pół-impeijał rosyjski 9-93 
do 10-08, Rnbei rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel rosyj —i 
papierowy l'23’/« do 1-26 */„ 100 marek liemieokich 69 55 
do 60-35, Srebro za 100 złr. —•— do — , Kupony 
w srebrze za 100 złr. — do — . Pierwsza cyfra 
wszystkioh pozyoji znaozy: „płacą," draga „ządąją."

W i e d e ń  d. 18. października godz. 10. min. 36. Akoje 
kredytowe 285 50, Anglo-Aostr. 101 —, Akoje bankn l  udu 
86 76, Kolej Karola Ludwika 272-25, Połidn. 148 25, 
Renbi papierowa , Listy zastawne galio. bankn hipot. 
— , Galicyjski bank ustykalny — , Obligi 4*/,*/, 
noCjjzki krsiowej z roku 188S 91-—, Losy r, roku 
1864 — , Ńapoleondnr 9-69, Rubel papierowy 1-24. 
lTf.po?oaiev;ie: ciche.

Wt rłdeźi d. 17, Daździern-.ka godz. 1 min. 50. Akcje alp 
tow. górn. 62-70, Węg. akoje kredyt. 287-—, Akoje anglo 
rnstr 10660, Akoje bankn Unie., 86-80, Akoje Karol* 
Lndwika 272-75, Akoje kolei północnej 239-—, Akcje koki 
południowej 147-60, Akoje kaei Alfóldzkiej 178-—, Akoje 
Staatsbahn 302-60, Akoju Kolei Lwowsko-Czerniowieoki j 
191-715, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 165 50, 
Wiedeńskie losy 123 76, Akoje kolei Rudolfa — Akoje 
kolei Albrechta , Węgierskie obligaoj i państ. » 
w złocie 103-80, Galioyjekie oblig. indemuizaoyjne 101-60, 
Losy segnlaoji Cisy 115-80, Losy tu>-eokie 19-76, Węgiers! , 
r?5tts 93-12, Akoje bankn zwięzkowegr 103-—} Akoje bank* 
obrotowego , Akcje kolei węgiersko-gahcjrjskiej . 
Akcjo koki i .iwówej — Rubel papierowy 1-24,
’ Węgierskie losy 115-—-, Marek niemieoki — . Usposobię 
nie: ohwiejne.

W i e d e ń  d. 17. października gou 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotaoh 80-90, w srebrze 82-—, ita 
w lor s 103-05, 6*/, auetr. renta maroowa 95-75, Akoje 
bankn wiedeńskiego 860*—, kredytowego 286-60, Londyit 
122’—, ’ Srebro —•—, Nanoleonder 9-69, Dnkat ces. 
men. 6*78, 100 mrrek niemieekioh 59-80.

JESerlin d. 17 paździer^ka godz. 5 min. 50. Rosyjskie 
banknoty 207-30, Akoje kredkowe 476-50, Lombardy 
24S—, Galicyjskie 114-10, Kolei romańskiej 60 60, Anstrjo- 
okie banknoty 167-16. Po zamknięoin giełdy: kredytowy 
— , Lombardy — .

P a r y ż  3•/„ Renta 77-95.
T e l e g r a m y  z b o ż e  w e  d. 17. paździ arnika. Wie

deń:  Pszenioa 7-76, do 9-15 złr., żyto —•— do — ’~ 
złr , jeozmień do —"— złr., kuknrndza —
— złr., owies — na — —, okowita pr. 10000 liter 
prooint 29-50 do 29’76 złr Bndape z( Pszanio« HA 
kilogramów (na i isień) 7-72 do "'•75 złr.,
(na sierpień-wrzesień) —■— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
na październik-listopad1 160-60 m., i.; ~~~ ffl.,
spirytus looc 46-90 m., olej -zepakowy 60 20 ni P a r y ż :  
mfrlri 169 klgr. 45-60 tr., olej rzepakowy — > spirytus 
—■— fr.

N a i t a .  Wiedeń 18. października: 1360 do i 176 
Bren i: 7-60 do — . Hamburg 7 60, m  październi* 
7-50. na październik grndzief ! 60 Ant werpj a :  aaB*/ 
dziernik 19- —. N o w y-Y o r k :  7" /,. F i l a d e l f j * :

Dr. AlDm Lehmann
a d w o k a t  k r a j o w y

otworzył kancelarję
we Lwowie, przy ul. Szajnochy 1. 3.

K A R a B B I ^ ^
do nabycia

w magazynie sukieó męskich
JAWA ŁEBSKIEGO

n a d e s ł a n e .
Zwroamy nwagę na anons pp. Kaufmanna i Simona 

w Hamburga, znajdujący się w dzisiejszym numerze Kto 
ma ohęó do niekosztownego spróbowania szczęścia, tema 
tylko jak najlepiej poleoió możemy odział w tato w lioznn 
i znaczne wygrane wyposażouem losowaniu pi uięicem.

N A D E S Ł A N E .
G iśoieo, reumatyzm i cierpienia nerwowe są choroba

mi w alce rozpowszechnionemi i bolesnemi i jest to pra- 
wdziwą zasługą, iż wynalezione zostało lekarstwo, działa
jące najczęściej niezawodnie.

Zasłngę tę zdobył sobie p. Frano. Jan Kwizda, o. k. 
liwerant nadworny i aptekarz obwodowy w Kornęuburgn, 
przez wynalezienie swego wybornego „płynu gośćcowego," 
który to preparat używany był ze skutkiem nietylko przez 
wielu oierpiących na wspomniane dolegliwości, ale 
jest ordynowany chętnie także przez lekarzy i zawsze 
okazał się ikuteoznym o ozem iwiadozy wiele pism zna
komitych powag medycznych.

Zwracamy więo szozególną na ten preparat nwagę i 
nadmieniamy, że p. Kwizda postarał się o to, ażeby to 
nieoceniune lekarstwo dostać można we wszystkich apte
kach.

L e k a r z  p u ł k o w y
Dr. Li szniewski (Finkeistun)

przeniósł 2668 2—3

„atelier dentystyczne*4
do domn pani Gablenz, przy placu Marjackim, ulica 

Wałowa Nr. 2, I. piętro.
Ordynuje od godz. 11. przed połud. do godz. 5. po poiad.

POLSKIE DZIEJE i NADZIEJE
1 'o e z j e

Ks. Franciszka Sawy
za zezwoleniem autora zebrane i na korzyść szpitala dla 
ubogich chorych pod w< zwaniem „Matki Częstochowskiej* 

w Buczaczu wydane.
Do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego". 

Cena egzemplarza 3 słr. w. a.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak feoraoyjny prawdziwy francuski w różnyci
gatunkach po cenie 2 zł*, do 3 złr. 60 ot. — oraz malagę

Interesu i ącem
oznajmienie 

“ Dom
jest w dzisiejszym numerze naszego pisma 
szczęścia Samuela Heokschera senr. w Hamburgu 
ten zyskał sobie przez rwą akuratną i dyskretap wypłatę 
tu i w okolicy wygranych kwot tak wyborną ocinję że na 
jego dzisiejszy im srat już na tern miejscu uwagę zwracamy.

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. ROMA!4 aDAMSKI
p r z e s ie d li ł  s ię  2648 4-5

z Sanoka do Czortkowa.

Zlecenia giełdowe
u s k u te c z n ia

pod korzystnemi warunkami
bezzwłocznie i sumis^nle

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
W E  L W O W IE . 4

\ a d e s l a N E.
Sprawa aaetro-węgierska. Od sae jak poligloty- 

czna Austrja wystawiła tirmę „Austro-Węgier", r ’i,raoa 
uwaga Europy a nawet Am rvki na Węjry, to Eldorado 
wszystkich krajów kultury ziemi Krajowe produkta Wę
giel konsumowane są obetnie i masarnią albowiem oka
zało się że nie tylko wyborią jest ich jakość, ale tskże 
nizkie są ich oeny. I tak „papryka różana", ta delikatna 
i pikantna przypr wa potraw, chwalona przez najaławo1 J- 
szyoh lekarzy jako wybr-ny środek do ułatwienia 8 ra- 
wnośoi, zyskała już wszędzie prawo oby-v «twa, a Pr*ez
to samo rozpowszechnił' się przyprawianie ulubionych 
węgierskich potraw narodowych, ako to : gulaszu, p®pry- 
_ti zł, cielęcego pórkóltu, węgierskiego rozbrttla, korcząt 
paprykowanych, ryby, ryby szegedyńskiej, nerek PaPry* ■ 
wanych, węgierskiej kapusty i zupy ~d. Węgiers*lp sala
mi, debreczyńskie i szegedyńskie kiszki, wędzona Momna 
z papryką lub bez niej, delikatny ser lipiuv ki, sławne 
legominy tarhonya wybornie nadające się ,ąko _ egomiuy 
na zupę i do garnirunku, są zarówno tan'eml jak deli- 
katnemi artykułami. , ,

Eksport tych ctykułów odbywa się « t  kilku
wszystkich krajów świata, a szczególniej cznych cdbi
oów zyskał lobi dom eksportowy H. Fl®8oha w B

Dom ten wprowadził nadto nowośó, zasadzają®1* a*9 
na tem że każdy choćby najdrobniejszy odbioru* y- 
mnje książkę knoharską zawier»ią°9 przepisy. 0))tY.af„,z,*' 
nia wszelkich węgierskich potraw narodowych > a aa
franco i gratis

Oświadczenie*
P oniżej podp isan i oświa<łczał^  oa  podsta- 

vie, starannie i d ok ład n ie  analizy, źe
b ibu łka do pap ierosów  „ L *  * l w L B L O N “  
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c h z K i e j  b i 
li u i k i  d o  p a p i e r o 8 ® ’ !' Panów C aw ley i  
Henry w Paryżu 38 najlepszego gatunku, 
zupełn ie w oh ia  °d,,ws ch cudzych ingre-
lyoiioyi, a Bzcz®gólme Wolna od w s z e l k i c h
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wie de* dnla 24 Maja „884.
P°<ip Dr. J. J. Poh*

**• P«bl. profewor techsolosU w «• k. szkole „ J „oUttchnlciBę.
podp. Dr. E. Ludwig

c. k. «w. profo»»°r me,3yc«neJ
przy nnlwer»y*flDł« ^iedenikim.
podp. Dr. E. L i p p m a n n

nadat*- profeoor chemii. 
pr*y ui»lwer,Jrt®ci« Wieden8kłnii

'y®*1 podpiB(*w została utwierdzona 
I. j .  R o m a n a ® ' notariu8za -wo -Wiedniu.
. /świadczenie zostało zaopatrzone podpisem 

‘/nisteryum spraw zewnętrznych } poselstwa francun- 
k|eg;o we Wiedniu, dnia 28 MaJa

Zwracamy
Printemps w Paryżu".

uwagę czytelników na ogło
szenie „Wielki magazyn du

Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego" dołączamy szósty arkusz 
powieści „Nurek/



DZIENNIK POLSKL

U l
w  dobrym  stanie, karam bo- 
lowy i z jamami do partyj 
hiszpańskich, z których jeden 
całkiem nowy, są pod korzy- 
stnemi warunkami razem lub 

pojedynczo

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Mar

ka Danka, właściciela ka
wiarni, ulica Ormiańska.

Mężczyzna
w średnim wieka, majętny, miosckający 
L wsi ; a nie mający żadnych żeńskich 
znajomości, ci cąc wstąpić w związki mał
żeńskie, drogą publiczną uprasza łsskawe 
niezamężne czytelniczki, o podunie my 
pom cnej ręki i po nadesłania i wymianie 
iotog-afij, zawiązanie korespondencji pod 
adresem L .  H .  Olszanica koło Złoczowa.

Od łaskawej feandyd.tki wymaga nie
spełna Irt 30, przystojnej powierzchowno
ści łagodnego charaktern, znajomości go
spodarstwa wi-jakiego, należytej wyprawy 
i pn ,ynajmniej skromnego posagu. Za dy- 
kreeję ręczy 26:9 2 - 4

Asystent Wiedeńskiego Homeopatycznego Klinicznego Szpitala na 
Leopoldsztacie egzystującego „Sióstr Miłosierdzia Kongregacji św.

Wincentego i Paulo nazwanym*, 2672 2—3

D or Mny PO G O R ZE LSK I
tPrzejazdem przez Lwów zatrzymawszy się przy mnie i daje zrana 

od 9. do 11. godziny wizyty chorym i radę jakiem Homeopatycznem 
lekarstwem można we wszelkich chorobach radykalnie i szybko 

j  wyleczyć się, nawet i w takich chorobach, w których alopatja nie
♦ była wstanie wykurować; osoby zaś chore którym okoliczności ♦ 
& nie pozwalają z miejsca oddalić się, mogą i listownie zkomuniko- *
♦ wać się jak na kąto swojego cierpienia, tak i czem mogą wyle- ♦ 

czyć się, w takim razie na odpowiedź powinni załączyć pocztową 
markę. Lwów ulioa Skarbkowska 1. 23, I. piętro front.

Zupełna wyprzedaż 50% taniej 
wszelkiego rodzaju porcelany,

która tu tylko kilka dni trwać będzie przy placu Trybunlskim 
vis-a-vis kościoła 00. Jezuitów. 2667 6- 6

Z uszanowaniem

A .  T .  G  r a s s e r .

I

Największy wybór 
| K O R O N E K
i wstążek i kryz

do obszywania suiień 
polecają

Schilling i Stelzer I
-<*re L w o w i e  

ulłcn Halicka pod I. 16.
2691 1 - 0

KAPELUSZE
najmodniejsze paryskie, jesienne, zimowe i podróżne

polecam po umiarkowanych przystępnych eenaeh. 
P U D E R  najlepszy pudełko po 1 złr. 20 ont.

P l Ó K A .  strusie, czapie itd. przyjmuje do prąnia, farbowania i fryzowania. 
C H U S T K I  h i s z p a ń s k i e  i  k o r o n k i  do prania.

M. T O P O L N IC K A  we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.
Zamówienia z prowincji zazaz uskuteczniam. 2693 1_ 3

otrzymał w  W ielk i
"  Wle,kW  Wvhnnra

POJeoa PO oenaoh wyborze _

aajtewięjHJł enaoh stałych i BAj

^ t l l np̂ ar^wicza
  — > L ^ C M a r j a c k i  J. j o .

Premjowane na wystawach światowych:
jw  Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiedniu 1873, 

w Paryżu 1878. 2527 18—30

I E ’ o r t e p i s t n . 3 7 -  n a ,  r a t 3 7 -

dla Wiednia i dla prowinoji 
koncertowe, salonowe i krótkie

jak również plaaiua z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Gottfr 
Cramer, W llh. Mayer we Wiedniu, po 380 400, 450, 500, 550, 600, 660 złr 

Fortepiauy innych firm 280—350 złr.

JANA IHNATOWICZA
!X magistra farmacji i chemika sądowego 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.
p o l e c a :

Violin przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu uóg. Pudełko 50 ct.  ̂
Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający, i odwietrzający powietrze /i  

używany w biórach. korytarzach do skrapiania sukien itp; ^  
Flakon 50 ct. * %#

Kadzidłoantf miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy O  
bakterie szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny Q  

zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia- f\  
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct. X

Torciczki deslnfekcyjne radykalnie oczyszczają powietrze. Pu- V  
dełko 10 ct.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25, y*  

w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. Nahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zachar- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jamrógiewicza; w Samborze w aptece p. Maresza; 
w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 2484 17—0

V D C O O O O O O O C O O C

CM er-Yersclileiss n. L e iM n sta lt t .  A. M e l l e r ,  Wien, VII. Bnrggasse TL KWIZDY PŁYN GOSCCOWY

E K O N O M I
młody, żon.ty, be* familji, Czech, win 
dający językiem polskim, niemieckim i cze 
skim, z dobremi świadeotwami poszukuje 
posady na ordynarją z a r a z  lub od No 

wrgo Roku.
Listy uprasza nadsyłać pod adresem: 

K .  O .  Górny Barwald ostatni poczta 
Kalwarja. 269T> 1—3

Podajcie szczęściu rękę!

500.000 marł
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę

czone ze strony rządu.
Koi zystne urządzeni s nowego planu 

polega na tern, że w toku niewielu mie
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
ha 100.000 losów 50.500 wygranych, 
między temi znajdują się główne wygraur 
o ewentualnie *00.000 markach, szcze
gólnie zaś:

Dwa buhaje
czystej krwi holenderskiej,
jeden w 4. dragi w 6. roku są na sprzedaż 
w Odnowie poczta Kalików dwie mile 

od Lwowa. 2694 1—8 
Udać się do Zarządu dóbr Odnów.

1 wygr. ia. 300.000 26 wyg. m. 10.000
1 « B 20'\000 56 » „ 5.000
i Jf u 100.000 106 n „ 3.000
1 D 99.000 263 tt „ 2.000

n 80.000 6 u „ 1.500
■i 5 u 70.000 616 n „  1.000
l JJ jf 60.000 1.036 tt „ 600
i 50.000 29.020 » .  145
1 JJ n 30.000 19.463 wygranych po
S 2C.00v, mark 200, 160, 124,
3 X 15.000 s001eH 1 67 40 i 20.

Z tych wygranych przyjdzie w pierw- 
•zej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy 
knowania mark 167.000.

Główna w grana 1. klasy wynosi mark 
*0.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
b 3. ua m. 70 ,-00 , w 4. na m. 80.000, 
> 6  n< m. *>0.000, w 6. i m. 100.000, 
'z 7 zi na eweut. m. 500,000, speo. na 
m. 500.00- 200.000 i t d .

Jjosowania ą według planu urzędo- 
Wnie oznaczone.

Na najbliższe o.ągnionie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loteiji państwowej 
kosztuje:

1 eały los oi*yginalny złr. 8-50 w. a.
1 pół losu oryginaln. „ 1*7* „ w
1 ćwierć losu oryginaln. „ *90 „ „

Wazystkie zleoenia wykonują się na
tychmiast za przesianiem przez po
cztę lub pobraniem należytosel z wjze 
ką starannością, a każdy odbiorca otr-yms 
hasze losy oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
od sown plany urzędowe, które ti .. ido- 
Ozniają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem ciągi ieniu posełamy 
haazym odbiorcom bez wezwania listy u- 
tzędowe. ,

Na żądanie przesyłamy z gory plan 
Urzędowy franco w celu przejrzenia i 0- 
świ«dc'amy gotowość do przyjęoia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
ta nie awoty. 2690 1—12

Wypłata wygranych następuje zawsze 
•ciśle pod rękojm ia państwa.

Kolektura nasza miała zawsze szcze
gólne szczęście, - nas-ym odbiorcom wy
płacaliśmy zęstokre ć największe wygrane, 
t  mianowicie mark 250.00*, 100.000,
ho.ooo, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, możr przy ta 
kiem na zasadzie sumienności opartem 
przedsiębiorstwu Jiezyć z pewnośoią na 
hader ożywiony ndział i prosimy zamó
wienia z powodu bliski ego ciągnienia przy- 
tyłać jak najrychlej, w każdym razie przed

31. października, b. r.

K A M  & SION,
dom bankowy i wekslarski

w  X 3Za,m .t>u .rg-a_
P. 8 . Dziękujemy niniejszem za dotąd 

Oam udzielone zaufar:e, i upraszamy przez 
Oglądnięcie w plan urzędowy o przeki 
tanie się o szansach wygranyoh. D. O

w e L w ow ie , 
ulica Karola Ludwika 1 .1.

Wielki wybór
bielizny zimowej

dla panów, pań i dzieci. 
Kompletnych wypraw ślubnych 

w oenie od złr. 95 60 do 4232T0, podług 
nassego cennika, zawsze ns składzie.

Wyprawy dla mamek 1 nowo
narodzonych niemowląt.

Bielizna dla chłopców i dzie 
weząt we wszystkioh gatunkach od 2 
lat począwszy do lat 16.

Bielizna męska we wszystkioh ga
tunkach

Wielki wybór płócien i saksoń
skiej adamaszkowej bielizny sto
łowej w najlepszych gatuukaoh.

NI. BEYER i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 

Kraków, Rynek Sukiennice. 
Tryest, Corso 607.

Główny skład
we Wiednia, Spiegelgasse L 11.

Rosły pies
z góry św. Bernarda, maści ja- 
sno-brązowej z ciemnemi pi . 
gami mający 1'4 miesięcy, jest

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w głó

wnym magazynie broni Alfreda 
Dzikowskiego we Lwowie.

Ogłoszenie licytacji.
Pozostałe z wyprzedaży konie 

stadniny JarczowieckłeJ, pełnej krwi
arabskiej, a to : 5 klaczy i 9 ogie 
rć sprzedane będą w drodze pu 
blicznej licytacji we Lwowie

dnia 21. października b. r. 
o godzinie 10. rano

w Ujeżdżalni przy ulicy Czarnockiego 
obok kościoła 00 . Karmelitów.

Zmiana lokalu.

Prali? h i ?  tors fortepianu
od wielu lat koncesjonowany, prze1 
niosłem pod 1. 2, ulica Grodzickich, 
II. piętro. Mogę się poszczycić wielu 
muzykalnemi elewkami, jakoteż 20- 
letuią praktyką i doświadczeniem. 
Oprócz dyplomu i medalu z konser- 
watorjum paryskiego (gdaie kiedyś 
byłem uczniem sławnego Marmon- 
tela Croharego i Rebera), posiadam 
także wielki medal dyrektora Miku- 
lego od roku 1860 do 1872 wystę 
powałem w \. elu koncertach Towa 
rzystwa muzycznego z zadowoleniem 
wysokich znawców i znakomitego 
dyrektora, który był także moim 
mistrzeir

Ceny kursu są przystępne; —. 
dzieli się na kurs elementarny — 
średni i wyższy- Przyjmuję także 
lekcje po domach. Mam zaszczyt 
podziękować szanownej i wysokiej 
P. T. Publiczności za łaskawe wzglę
dy i polecam mój kurs dla pilnej i 
zdolnej młodzieży. 2666 2—

Z wysokiem poważaniem

Aleksander Bogucki.

S t J L J s J S . S u
na męskie 
i damskie ■ u . * b i o x 3 7 -

tylko z dobrej trwalej wełny owezej, dla mężczyzn średniego wzrostu 
3*10 metrów na jeden garnitur.

Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej ;
„ „ 8*— „ „ z lepszej wełny owczej;
„ „ 10*— „ „ z delikatnej wełny owczej;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

Peruwi ny z najlepszej wełny owczej :  najmodniejszych kolorach, 
najnowsze na damskie suknie metr po 2 złr.

Czarny Palmerston czysta wełna owcza na damskie paletoty zi
mowe metr po 4 złr

Pledy podróżni 11 tuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki, surduty, płaszoze od deszczu, tyfle, baje, commis, ksmgarny, 
szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, doskingi poleci

założony JAN STIKAROFSKY w r. 1866.
Skład labryozny w Bernie.

W zory franco. Karty z' wzorami dla pp. krawców niefranko- 
wane. Za pobraniem poeztowem z górą złr. 10 franco.

Posiadam oiągły skład wartości przeszło 100 000 złr. i naturalnie 
zostaje mi przy moim światowym interes.e wiele resztek długosoi 1—5 
metrów, jestem więo zmuszony takowe zbyó niżej cen fabrycznych Każdy 
rozumny człowiek pojmie, że z tak małych resztek wzorów nie można 
przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby wkrótoe nie pozostało i jestto 
oszustwem , jeżeli firny donoszą o wzorach resztek, są więc to wzory z 
całych sztuk sukna a nie z resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

R esztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
Korespondencje przyj*mują się w języka niemieckim, węg:erskim, 

ozeskim, uol-tim, włoskin i francuskim. 2547 14 - 20

Dyrekcja Towarzystwa tkaczy p o sa d a  ekonoma j .  otynio-
_ WlCaCłl ^ i^n4- *AnnA,.n

10 od kapitału.
KAMIENICA

jeduopiątrowa blisko tramwaju a pla
cem pod budowę, wolna 15 lat od 
podatku grunt., a długiem amorty
zacyjnym 6000 ałr. aa dopłatą 8000 

ałr. jest do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udzieli p 

Szydłowski, ulica Sykstuska 1. 49-

w Błażowie,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczni oć, 
że sprzedaje płótna, serwety, ręczniki 
i t. d. własnego wyrobu wynagrodzone 
dwoma medalami zi iługi, nsjlopize; jako 

śoi po cenaoh bardzo przystępnym 
Próbki na żądanie fr»i co.

2618 1—3 W . Rylski, dyrektor.

ALEXANDER CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj w domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

od wielu lat wypróbowany, znakomity środek przeoiwko

i, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
jj Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw zwi- 

jg g  chnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwawieniu, zgnie- 
£  ® ceniu, nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze 
E  ^  w łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościcm powsta- 

® jącym w skutek długotrwałych obandażowań, głównie także 
do wzmocnienia przed i po odbyciu wielkich wytężeń. po długich m ar

szach i t. p., tudzież w podeszłym w ieku‘na osłabienie.
Prawdziwe preparaty powyższe znajdują s ię :

We Lwowie en gros u pp. Piotra Mikolascba, apt , Jakćba Baisera apt. i Zyg 
Ruckera; en detail u pp. K. Krzyżanowskiego apt, Jakóba Piepesa apt., A. Sklep 
skiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henr. Blumenfelda apt.; dalej w aptekach: w
Baranowie, Białej, Bóbroe, Bochni, Borszczowie, Borysławie Brodach, Brzeska, 
Brzeżanach, Buczaezu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinia
nach, Gródku, Gurahumorze, Horodenoe, liatynie, Jaśle, Jasliskacb, Jaworowie, 
Krakowie, K jłomyi, Leżajsku, Mielcu, Milówce, Myślenicach, Nadwornie, Nowym 
Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie, Nisku, Oświęcimie, Podbajcach, Podwołoczyj 
' ach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszu m , Sądowej 

Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie Ulano
wie, Uhersku, Uściu biskupiem, Ustrzykach dolnych Wieliczce, Wojniłowię’ Wojni
czu, Zakluczynie, Zaleszczykach, Zborowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żdlyni, Żurawnie 
i Żywon.

Główny skład u Franoiszka Jana Kwizdy,
o. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgn.

Cena £.a.ssslcl 2 złr. stt*. a..
D o  ł a s U a w o g o  u w z  l ę d n l e n i a .  Przy zakupnie tego prepa

ratu npraszamy zwracać nwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu 
gośćcowego", każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną 
marką ochronną. 2640 G. 1—0

zajęta.
nie jest jeszcze 

2688 1 — 1

Stan osłabienia,
polncje, impotencja, (następstwa onanji), 
leozą >■ u młodyoh, jak n starszych pod 
gwarancją sławne na cały świat prepa
raty z Miraeulo starszego lekarza 
pułkowego dr. MUllera. Cena 3 złr. 

10 ont., pocztą o 25 cnt. więcej.
Starszego lekarza pułk. dr. Mfillera

i U n i o ,
tudzież p i g u ł k i ,  leczą brz niebezpie
czeństwa  ̂ i boleści każdy wyciek z cewki 
moozo rej, nerzączkę (białe upławy) w kilku 
dniach. Ceua złr. 1-60, pocztą o 20 cnt. 
drośej. — Zamawiać można tylko w St. 
Georj u-Apotheke Maksa Sebneida, we 
Wiedniu, V. Wimmergasse 3 i, dokąd na

leży adresować wszelkie zamówienia.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascba. 2637 10—16

Z dniem 1. lipca 1884
W  Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

przy ulicy Słowackiego 1. 8, 
urządzony został

o s o b n y  o dd z i a ł  dla Pań.
W  całym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Ceny Icŝ plell:

Wanna porcelanowa z tnszeu i ogrzaną bielizną . . . .  1 złr.   ont
„ marmurowa z tuszem i ogrzaną hielizną..................... .....  ' 93 »
„ cyn kow a z białego jasno polerowanego cynku . . . — " 55 „
„ do kąpieli sisrczanycn................................. ............................ 45 „
„ metalowa lakierowana (em ail).............................................   „ 40 „
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa fozienkswa marki.
Mydło ż ó łt k o w e ......................... 6 cnt. Prześcieradło................................. 5 cnt
J a jo ............................................... 6 „ | (Ręcznik........................................ .3  ^

Kąpiele lecznicze Łydropatyczne
i kąpiele do domu po cenach mieniych. 2490 34 - 0

Zarząd,
f f ł  I  9" W WW W W W

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

I » A  B I T \  I  C T  W  O
czyli hodowla pszczół Ula zysłn , oparta na nance i wielostronnem doświadczeniu;

napisał I > r .  T .  O i e s i e l s k i .
Wyjdzie w sześciu miesięcznych zeszytach w 28 do 30 arkuszach 

druku z 200 rycinami.
Obecnie opuścił prasę Zenzyt I., który kosztuje 60  centów —

W drodze przedpłaty kosztuje całe dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista prenumeratorów będzie ogłoszona w osta 
tuim zeszycie. Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Administracja 
Bartnika Postępowego Lwów. 2697 1—1°

dawniej
M .  F  E  I  N  T  U  C  H  i  M A C H A Y S K I

we Lwowie, p iec M erjacki w meeha Benka h ipoteceneg. Ti«-4-Tie Hotelu G eorg'e

p o 1 e o a :

2560 10—0

Parasole angielskie nowego systemn 
'automat paragon) po złr. 6'bO, 7, 
8 i t. d.

Łn-tout-eas po złr. 5*50, 6*50.

r-jacK. i

Z a  2 0  z i r .
6 koszul szirtingowych męzkich,
6 par kalesonów z Calico,
6 kołnierzyków,
6 chustek do nosa nicianych,
6 par skarpetek,

poleca handel

F. K N AU ERA i SYN A
pod „Złotym Lwem", plac Kapitulny.

Za trwałość i dobroć zaręcza się. 2698 1 -4

C O G O O O b O O O O O O O O u O O I

największym wyborze i najtańsze
o o o o o o o
O W naj>

WIEŃCjI GROBOWI)
z kwiatów sztucznie zasuszanych od 30 ct. do 4 złr. 
z kwiatów materjalnych trwałych francuskich od

1 złr. do 15 złr, 
paciorkowe bardzo trwałe od 2 do 15 złr. 
metalowe „ „ od 3 do 15 złr.

poleca.
H A N D E L  K W I A T Ó W

8
1699 1—3 O

Dla dam najmodniejsEe konfekcje,
to jest:

Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

Rotundy angielskie futrem podszyte 
po złr. 85, 45, 66, 96.

Ple zez*ii paletoty angielskie (Wat- 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

P letoeikl i dolmany cachmirowe 
i jedwabne, nbierane koronkami 
i jetami p0 złr. 22, 24, 3C, 45.

Pałetoelk i trioot jersey, po złr. 4*50, 
6*50 i 19 5u

Czapeczki futrzanne dla pań, p złr. 
6-50, 8*60 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6*60, 7’bO.

Eeharpes i chusteczki sznelewe 
jedwabne w no rycb kolorach po złr. 
6*50, 8*60, 10*50, 14 60.

Wielki wybór wachlarzy modnych.
po złr. i*50, 2, 3, 4 i t. d.

Gorsety francuskie, po złr. 6.

Chusteczki Eeharpes koronkowe czar
ne i białe od złr. 2*50 do 20.

Rękawiczki damskie o 3, * i 10 gu
zikach, po złr. 1*30, 1*60 i t d.

Rękawiczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. l*PO i 1*80, 2.

Kapelusze męskie filcowe najnowsze
go fasonu, czarne, bronzowe i popie
late po złr. 2, 4 i 5.

Kapelusze
złr. 10.

składane atłasowe, po

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Koszule męskie białe i kolorowe pc 
złr 3 i t. d.

Najnowi re kołnierze tuzin złr. 3*60., 
Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najmodniejszych kra
wat damskich i męskich.

Chustki batystowe, płóoienne i fu 
larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

Pończochy francuskie kolorowe fil 
d’ecosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabno po złr. 1*£0.

Skarpetki angielski1! fil Tecosse wel- 
niai i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 -td

Kaftaniki fil d ecosse wełniane, po
cząwszy od 1 złr. dc najlepszych je
dwabnych.

Płaszcze gumowe watterproof i re- 
yersible, suknem pokr/te po złr. 15, 
16, 17 i t. d., — or.r. prochowce 
angielskie po złr. 7.

Pledy, szale l kołdry angielskie o- 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale i pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej perfnme- 
rji »rf  it' ‘sfcloj i angielskiej, tylko 
z fsbryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór biżuterjl francuskiej.

Skład W O D Y  KOLOŃSKIEJ, po
cnt. 50, złr. 1 i  so i 3.

we Lwowie, plac Marjacki liczba 11.
Posyłki ńa prowincji nsknteezniąją się odwrotną pocztą.

< s c x x x x > o o o o o o o o o c n o 6

Wiele nowości w wyrobach z brązu, porcelany, sz"ła i drzewa. 
Lampy brązowe nowe wzory po złr. 6*50, 7a50, 10, 12, 22 do 38.

Ę/G* Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Z a m ó w i e n i a  z a m l e j s o o w e  u s k u t e o z n i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .



6 a z iM m . POLsfo
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Sznurówki francuskie
białe i popielate po złr. 4, czarne 

po złr. 6. 2672 4—0

Sanriwki francuskie („Cńtnre")
popielate po złr. 2'50. 

Poleoa w  wielkim  wyborze

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Maijacki 1. 10.

ADOLF SILBERSTEIH 
wzedtemj,  l e n M f i i

WE LWOWIE

J.
przedtem

N E U H O F E R
Optyk i Mechanik

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 9. 
i róg 8ykstuśkiej l. 1.

Największy skład towarów optycznych, 
mechanimechanicznych, fizykalnych i matema- 
tyczn eh po cenach najtańszych.

U w a g a  ! ! !  Okulary i cwikiery ze szkła 
mi dymnemi lnb niebieskiemi w ce
nie 60 ot., 70 ct., złr. 1 de złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko
jowe urządzam w miejsca i na pro
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy 
konnje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliozką od
wrotny pocztą. 26<!0 2 6 — ?

Wszystkie przedmioty osobiście knpio 
ne lnb sprowadzone mogą być do
wolnie odmienione bez dopłaty.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.
O zn a jm ien ie

szczęścia.
Wygrane gwa

rantuje Państwo.

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u
w szansach wygrania

w wielkie] przez państwo Hamburg gwarant, loterjl pieniężnej, w której
9 milionów 620.100 mark

z  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ó  m n g z ą .
W ygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która wedłng plann tylko 100.U00 

losów zawiera, są następujące, m ianowicie:
N a jw y ż s z a  w y g r a n a  wynosi ewent. 5 0 0 .0 0 0  m a rk .

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2  wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
6 wy gran. 
8  wy gran.

26  wy gran. 
66 wy gran. 

106 wygran.

Premja
po
po
po
po
po
po
po
po
po
po
po
po
po

800.000 mark
200.000 „ 
100.000 8

90.000 „
80.000 n
70.000 8
60.000 8 
60.000 „
30.000 *
20.000 ,  
16.000 „ 
10.000 „
6.000 „ 
3.000 mark

263 wygran. po 2000 mark
6 wygran. po 1500 B

616 wygran. po 1000 B
1036 wygran. po 600 W

60 wygran. po 200 B
63 wygran. po 160 B

29020 wygran. po 145 B
3450 wygran. po 124 B

90 wygran. po 100 B
3960 wygran. po 94 B
3950 wygran. po 67 B
3960 wygran. po 40 B .
3950 wygran. po 20 mark

itd. itd. ogółem 60.600 wygranych

z dyplomami Polki , 
Francuzki, Niemki 

doskonałe w językach
2656 6 - 6  
Francuzi, 

Niemcy, wysoko u-

Guwernantki
i Angielki,
dt uzyce.

Guwernerowie S S s
zdolnieni.

Nauczycielki muzyki K™ki
D at, ,  Francuzki, Angielki i Niemki
I fU ll j  obznajomione z systemem ośrodko

wym, posznknją posad przez b i u r o

J n s tM  i  J ę t a j e i s M  Paulu
Wiedeń, -chottengasse 3.

(z

kilku miesiącaoh w 7. oddziałach do stanowczego

kosztuje na to :

te wygrane przychodzą 
rozstrzygnięcia.

Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione 
Cały los oryginalny tylko S złr. 60 cnt. czyli 6 marek — fen. 
Pól losu oryginaln. tylko 1 ztr. 80 cnt. czyli 3 marek — fen. 
Ćwierć losu orygin. tylko — zir.,90 cnt. czyli 1 marek 50 fen.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne (żadne zakazane pro
mesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotowki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostąje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem oiągnienin, 
natychmiast nrzędową listę oiągnień bez zawezwania.

Wyplata i rozsetka pieniędzy wygranych następuje przezemnie 
wprost interesantom natyohmiast i pod największą dyskrecją.

Każde zamówienia można pojedynczo za pomocą przekazn poczto
wego nskntecznić, albo za pomocą rekomendowanego listn.

Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
ndawać się -  2660 3 — 0

do dnia 30. października b. r.
z zanfaniem do

S s m o .ia .e ls i  E E e c ł r s c ł i e r  s e x i r . ,
Bank1 -ra i właściciela kantora wekslowego w HAMBURGU.

s ,  i-nun t .i-au-t rnan rei

P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k i c h
oraz szkoła nauki kroju francuskiego 

E R A Z M I N Y  G I Z I C K I E J
wa Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 5 2  (naprzeciw Gimnazjum).

Dzięknjąc za dotychczasowe względy Szanownych Pań, po’ ecam ladal 
moją znacznie powiększoną pracownię, obowiązując się w ie lk ie  zamówienia 
t t _  w miejsca, jakoteż na prowincji podłng najnowszej mody po najumiar- 
kowańzzych cenach wykonywać. 2641 3 — 4

■

1 na

i

KSAWERY BUDKOWSKI
i  artata baletu teatrów warsiawski h,

odszczególniony świadectwem uzdolnienia 
przez Dyr keję naok umiejętności w W ar

szawie, rozpoczął 
kurs nauki

tańców i gimnastyki,
t»k po domach prywatnych, jakoteż we 
własnym zakładzie naukowym, Rynek 

U 12 I . piętro powyżej hacdln p. Kle'na

. N a j z u p e ł n i e j  ' W
p e w n e  in te re s a  g ie łd o w e.

I Prospektu, jak dłngo zapas wystarczy, franco i 110117(100 I 
gratis. Egzemplarze próbne piima dla .praw Nil WI INI i 11  : _ V J     A W .Ul U Ł W ■giełdowych p. t. * L e lth « “ . B ro i z o r a  bezpłatnie.

DOM BANKOWY „LEITHA“ (Halmai) Wien, Schottenring 15
'W W"*" ▼  ▼ ▼ " P T "

o
wa
*

£

&
©

U93U
hfi
9im

^ T s i j T T ś r i ę l r s z s i  tk t ł r r s i j i n .1
C Z Y T E L N I A

polska, franouska, niemiecka
t u d z i e ż

angielska,
2625 2 2 - 0

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N U T
na fortepian, inne instrumentu i do śpiewa

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
pod zarządem

KAROLA WILDA
we Lwowie, 3, ulica Akademicka, 3,

zalecaja się największym doborem dzieł najlepszych i 
n a j n o w s z y c h  

i cenami bardzo przystępnemi.
1 9 “  Katalogi najnowszych tańców i operetek na żą

danie gratis i franko.
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Magazyn mód męskich
„a la ville de !P aris“ 3?lac H a lick i 1.

(obok handlu specjalltetów) poleoa

Koszule męskie najlepszego gatunku po złr. 1*35, 1*80, 2-20, 
2-60, 2 75 i 2*90. Kalesony, szkarpetki, chustki, szelki itp. 

Krawatki w ogromnym wyborze po najtańszych cenach. 
R ę k a w i c z k i  g l a c e ś  j e l o n k o w e .

Na sezon teraźniejszy, kaftaniki, spodnie, kamizelki do polowania. 
Parasole jedwabne i wełniane. Plaidy i kocyki angielskie.

Perfumy, woda kolońska i mydła. 2692 8 
T o w a r y  g a la n te r y jn e  i p r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y ,

10

FORTEPIANY.
Oo głównego składa fortepianów i

L. MARKA
pianin

ai.Jeszły nowe transport* instrumentów 
najnowszej konstrukcji przez właściciela 
osobiście wybranych. Ceny fabryczne z o 
pn sc— nii i rabata. Gwarancja ta  10 lat 
Ti iż* największa wypożyczalnia.

D u ż e  s ł o d k i e
Marony tyrolskie, 
Pigwy tokajskie, 
Jabłka tyrolskie.

Ś w i e ż y  g r u b o z i a r n i s t y
Kawior a stra ch a ń sk i,Musztardę kremską

poleca handel 2436 2 — 0

S T . M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

i do pokrycia futer,
sukienka „loden“ , kaszmiry, aksa
mity, weiwety „non pareila i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach
po najumiarkowańszych cenach

p o l e c a j ą  ^

i ABRISOffSKI
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO

N  a s t ę p c y

we Lwowie, Rynek I. 32.

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

P R I N T E M P S

M O D N Y C H  T O W A R Ó W
PARYŻ

zt,
doi

2631 2—4

37- s z e d . ł
Wspaniały katalog ogólny illustrowany,
450 rycin najnowszych ubiorów na

ć L r i o J s i o .
zawierający więcej jak

P O F Ę  Z I M O W Ą  1 8 8 4 - 1 8 8 5 .
i franko każdemu w skutek żąda>:■*
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Skład bilardów. 
JAN ANDREAS2EK

we Lwowie, nl. Chorążezyzu* 1.17. 
™ Ważne dla kasynów?

Przerabia każdy bilard na nową kon
strukcję, t. j . do wszystkich gier z dżin
am i i z ramą do wkładania do karam- 

hola, również poleca wielki wybó bi
lardów nowych i przegranych, jako 

też nowy wynalazek
,B aryk ad bilardowy*.

P c r d . Q s i a M .i e -
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem 

mój skład i interes maszynami rolniczemi we Lwowie 
od pp. P. & L. KrailS pod własne moje kierow
nictwo. 2663 3— 3

Wszelką odpowiedzialność która wynikła z robio
nych interesów przez czas ajencyjny, zostaje do wyko
nania przez pp. P. & L. Kraus.

Upraszam mnie z wielce szan. zleceniami jak  dotąd 
i nadal zaszczycać i zapewniam z góry  rzetelną 
i tanią obsługę. ^ poważaniem

J .
L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

W  w w w w w w

Wysłany zostanie bezpłatnie 
przesłanego pod adresem:

P P .  J u l e s  J A L U Z O T  e t  O
w  PARYŻU.

Wysłane zostaną również FRANCO, próbki wszelkich materyj skła
dających kolosalne zapasy magazynów Printemps.

W ysyłka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.
TŁÓMACZE i KORESPONDENCI do WSZYSTKICH JĘZYKÓW.
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Paryskie
prezerwatywy

prawdziwe gwaranto
wane nieszkodliwe I Paryskie

prezerwatywy
Niezawodne pęcherze gnmowe i rybie w różnej jakości & 1, 2 , 3, 4 i 5 złr. 

za tnzin, kapy gnmowe (krótkie) & 3 złr. tuzin, gąbki przezorności & 2, 3 i 4 
złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gumowe rozsyła pod dyskrecją za zaliczką 
albo za gotówką franco rekomendowane. 2556 4—0
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Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych
W ie d e ń , I  K B rth n e rstra sse  14  w  b a z a r z e  i I . F re iu n g  2  w  b a z a r z e  b a n k o w y m .

tw a

Winogrona lecznicze
z Baden i V6slau

słodkie i dojrzałe, po złr. 2‘50 kosz 
kilogram., franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowem

ANTONI RIESS,
Baden pod Wiedniem.

M a s zy n is ta
zarazem ślusarz maszyno
wy, znajdzie stałe zajęcie w 

fabryce stolarskiej
BIUCI WCZELAK

we Lwowie, przy ulicy Łycza
kowskiej pod 1. 27.

P o le c a ją  s w o im  P . T . o d b io rc o m  n o w y  
w y b o r n y  s p e c ja ln y  p ro sze k  Z a c h e r la , p r z e 
w y ż s z a ją c y  s iłą  i p e w n o ś c ią  w s z y s tk ie  d o 

ty c h c z a s o w e  ś r o d k i :

Z A C H E K L H T
c e le m  z u p ełn e g o  w y n is z c z e n ia  i w y tę p ie n ia  
w s z e lk ic h  s z k o d liw y c h  i d o k u c z liw y c h  o -  
w a d ó w , j a k o  t o :  p lo s k w , p c h e ł, s z w a b o w  
m o ló w , m a c h , w s z ó w , m r ó w e k  itd . Zwraca
«ię asosególniej uwagę na to, aioby nie mień—ó 
aZaoherlina" ze zwykłym proszkiem przeciwne 
owadom! „Zacherlin“ przedaje się we flaszkach 
oryginalnych, nigdy 
zaś w papierze lab A A  A  ^

zwyczajną wagę. Flaszki oryginalne mają, jeżeli 
są prawdziwe, podpis i m a r ł, ochron

S k ła d y  u tr z y m a ją  w e  L w o w i e :  Pp. Hubner i Hanke, Jan Jnstiam
H. Leon fryzjer, Henryk Muller, A . Mańkowski, Sadłowski i Markiewicz, 
Gnstaw Sc rai i , Stanisław W ojciechowski; w  P r z e m y ś lu : M. 0 . Gans, 
M . Kozłowski, M. Krug. Aleks. M ańkow ski; w  B r ze ż a n a c h  : Em il H arw y; 
w  C z e r n io w c a c h : Kamil Alth apt., A . Bayer, Leon Bełdowicz spadkob. apt., 
Józef Dobrowolski, S. Eduard, W . Herznm, Fr. Krzyżanowsk1 apt., Ignacy 
Schnirch. F . Yitz*hum ; w  D r o h o b y c z a : Józef Aichmfiller apt., W iktor  
Raczka ap t.; w  H o r o d e n c e : M. Axentow icz; w  J a r o s ła w ia : F . Chrząszcz, 
H. Kanfmann, Józef Rhom apt., J. Ludwik, Grzymała W isłock i; w  K i ł o m y l :  
A. P. Schiitz; w  R a d o w c a c h : Albert Decani apt., Karol Teichmam ; 
w  R z e s z o w i e :  S Blumenberg. J. Sch rtter & Com p.; w  S a n o k u : Robe t 
Barth, Jan M ozołowski; w  S t r y ju :  Lechicki i Kosterkiewioz; w  T a r r n w  *e : 
F . Li iczyjski, W . Muldner & Comp., W . F. A . W ielogórski. 2531 ?. 12

►

TEODOR STACHIEWICZ
■w Stanisławowie

poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P. T. Publiczności 
s w ó j  n o w o  o t w o r z o n y  h a n d e l  s

paramentów, naczynia, obrazów i szat, kościelnych
i cerkiewnych.

Wielki w ylilr wyroków szczerosrekrureb i i  cblM iego srekra
mianowicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych, 
cukiernicaek; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce 
i cukry; serwisów do kawy, herbaty i śniadań; czarek na masło 
i sery; czajników, dzbanków na wino i piwo; koszyków na bilety; 
tac, lichtarzy; kandylabrów; lamp; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 2616 2—o
9 9 * po nąjumiarkowańszej oenie. 'Wd

Na żądanie wyseła się franco specjalne cenniki i kosztorysy.
r r

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o r a z

la.©.39.d.el aaa.sttoa:5sLłó-W"

H U BN ER  i H A N K E
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W E L W O W I E
p o le o a

na sezon zimowy i do użycia domowego
Pon

H a ie só w .PraltjciiE ila taMej restanracji! Poźfteczne ila t a l i ®  p sp ia rstn a ! N ie ik te  dla taldep taaila t o r z w ®  i
Z  pomiędzy wszystkich węgierskich właściwości narodowyoh żadna nie stała się tak popularną za granicami, jak użycie^ p a p r y k i w celach

kuchennych. D o*tego'znaczenia papryce" pomogła w znacznej ozęśoi wydana przezenmie k s ią ż k a  k u c h a rsk a , zawierająca przepisy sporządzania gnljaszu, oraz 
potrawek z cielęciny, jagnięoiny i baraniny, dalej kor w papryce, węgierskich rozbratli, paprykowanej ryby, węgierskiej kapusty, ryby szegedynskiej i rielu

innych w  ̂Y O ^ n a ^ y ^ ^ p o f r ^  narodowych. J za przyprawę najzdrowszą, łatwo znośną tak dla żołądka jak też podniebienia, jeże®
jest prawdziwą i niefaizow aną, uważam to za rzecz sumienia zawiadomić wielce Szanowna Pnblicznośó, że prawdziwą papryki r ó ż a n e j tylko u mnie dostać 

- .  - ... r . — ----------1 .   j --------—^.ł.nrtLnh- hvla urzoz lekarzy chemicznie badaną i poświadczeniami nznaną za najczystszy i najsto-można. Ta różana papryka otrzymała nagrody ns kilkn wystawach, była przez
sowniejszy proszek do utr/ym ania zdrowego żołądka. 
P a p ry k a  r ó ż a n a  delikatna i prawdziwa 1/1 kilo w puBzoe 1 złr. 60 ct. 

*/i B b 2 złr. 60 ct.
*/t b b 1 złr.™ * * - * s . *

T a r h o n y a  oryg. węgier. l e g o n u n y ....................................................................   *■ i • v* j  ■. . ̂
W spomniana k s ią ż k a  k u c h a rsk a , napisana popularnie (w języku niemieckim) dodaje się gratis  do ka&dej przesyłki.

r _i   a ;____  •___ L.*.  .«4vlrnii T B U U U i u i ą u n  n o i i j p n n  n u v u a i  b ł i h i i j    '  5  Ł .  I  ■ ' , •
D a l-j polecam następujące węgierskie e k s p o r to w e  a r ty k u ły  b o n sn tn c y jn e  oieszące się też zagrani ą zsmitowaniem. 
S a la m i węgi^r., gat nek jak najzdrowszy i n a j d e l  katniejszy, odpowiednio do pory rokn i gatnnkn 1 złr. 66 ct. do 2 złr. 65

W a łe c z k i  elastyczne i kit do zaopatrywania okien i drzwi. 
P o d e s z w y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne s m a ro w id ło  nieprzemakalne do butów. 
S m a r o w id ło  podeszwochronne.
T ra n  rybi do skór.
O liw ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do świecei I  
C z e r n id ło  (szwarc) do bntów.
A p re tu rę  do konserwowania skóry. _
L a k ie r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L a k ie r  politurowy i do zapuszczania podłóg.
M a sę  woskową do zapuszczania podłóg 
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacieranie podłogi. 
S z c z o tk i  do froterowania podłogi, do zamiatania, ręczne 

zmiataczki, do batów, sakien, szkieł lampo wy nL, 
kobierców, włouów, zębów i ryżowe, do mycia 
podłogi i iozj kuchennyoh 

T r z e p a c z k l  piórowe, włosiane i trzcinowe, do dywanów. 
R o g ó ż k l  żelazne, słomiane, konop aue, z łyczka koko

sowego i manila, szczotki do przedpokoju. 
M io te łk i ryżi we do czyszczenia sukien i dywanów. _ 
S k ó r k i irchowe do mycia powozów, mebli, obrazow, 

okien, lnster, szkła, porcelany, naczyń -letali ych  
i instrumentów.

P o m a d ę  i proszek do czyszczenia wi ell ich metali. 
S z m lr g e i  w proszku i papier airglowy do czyszcze

nia noży. . . . .  » ,
C z e r n id ło  do czyszczenia kuchni i pieców zelaznyoh. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek. 
G ą b k i do mycia, każdej wielkości.
M y d ło  i sodi do prania, mydełka i pewumei^e. 
K r o c h m a l pszenny, ryżowy i brylantowy- 
G u m ę arabską i boraks.
F a r b k i do bielizny, >orzeń my.d!a“ y 1 „Q ail.. ja“. 
F a r b y  do farbowanie materj.1 i jedwabiów.
A tram ent do znaczę i i  bielizny i do pi nii 
p ió r a  stalowe, rączki, t>łó.'Tl£1 •
F a r b ę  do stsmpi ij, w rożnych kolorach.
G a m ę  arabską i kar®8» rozpuszczone.
K it  do szkła i porcelany.
L a k  do p i e c z ę t o w a n i a  i  smółkę do butelek.
S z p a g a t , Bz»°ry d0 rolet 1 wieszania bielizny.
K n o tk i do IMdP “ ocnych.
Z a p a łk i szwedzkie, Balonowe i woskowe.
S t o c z k i  woskowe i świeczki na drzewko.
Trocie® ]**! papier i kadzidło królewska.
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za kilo.
S ie d m io g r o d z k ie  s a la m i tylko z wołowiny kilo 1 złr 66 ct.
K ie łb a s y  D e b r e c z y ń s k ie  wybornego smakn, rozsyła się od początku listopada do połowy marca kilo 1 złr. 60 ct. 
K ie łb a s y  S z e g e d y n s k ie , wędzone, sławne, sztuka 12 ct. ^  ^   ̂ ^  ^  ^
S ło n in a  s to ło w a , wędzona, 

p e js

2663 1 O_________________ _______  ______ ,  _ papryką lnb bez papryki, w dch połciach,
S e r  lip ta w s k i, a lp e js k i , wielce delikatny 1— 5 ki i, za kilo 80  ot.
Ś liw o w ic a , koniak węgierski, 21-letni (towar klasztorny) liter 1 złr. 25 et.
B o r o w ic z k a  dla pijących piwo, trunek bardzo zdrowy, liter 1 złr. 20 ct. . . . .  . . . ___
P r a w d z iw y  to k a j , z 1811 wino komety w 44 cntl. butelkach po 1 zlr. 80 ot. —  Wszystkie tu nie wymienione mne prodnkta węgierskie po

na anszych ^  ^  odbiorze pakjetll 4 pół do 5  kilowego, wolne od p o r ta  do wszystkich miąscowośoi Austro-W ęgier za przesłaniem gotówki lnb za
zadatkiem i resztę za pobraniem pocztowem. (Małe zlecenia n>efrankowane). . ,  ,  ,  . . .  .

Moi odbiorcy mają w s z e lk ą  k o r z y ś ć  p o b ie ra n ia  z  ile rw sze j ręk i ś w ie ż y c h  n ie fa tsz o w a n y c h  to w a r ó w  p o  r z e c z y w is t y c h  cen ach
hartownych.    . . .  ,

Dobra sława firmy mojej istniejącej od wielu lat jest poręką obsługi jak najuczciwszej, mnie m e idzie o to ażeby z jedną partią zrobić raz tylko
interes, ale o to, ażeby ją  zyskać raz na zawsze.

.arna i rysowania
F a r b y  tnszo'we, akwarelowe w goz>czk»ch i laseczkach- 
F a r b y  akwarelowe w tubkach i  muszelkach.
F a r b y  do malowania porce any.
F a r b y  olejne w tubkach do robót artystycznych.
Ś r o d k i do retuszowania.
O le je  i werniksy do robót artystycznych. .
P łó tn o  malarskie, sztalugi, pendzle, PBleJJia r do malowania i  rysowań 1.

Artykuły piwniczne « tórzj

inne przybory

Korki do bntelak i kapsle.
S m o lk a  do lakowania butelek.
M a sz y n k i do korkowania i mycia flaszek. 
K o r k o c ią g i ro-m aite.
Pipy do beczek.
K is z k i  gum owe do ściągania wina.
K a r n g  rybi i gelatynę do klarowania wina.

c e n a c h .

szcie ł

2628 8— 0

u m iftł 1
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H. PLESCH, eksporter węgie skich wyrobów krajowych (artykułów konsum) w BU H-PESZCIE.

W s z y 0*110 po Najtańszych
C e n n i k i  specjalne na żądanie gratis i franco.

Przy zamówieniach za zali■ jką “Zrasza się o przysłanie pewny kwoty, któraby przy, ij- 
mniej wystarczyła na opłacanie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

Ź p o o z ą t k i e m  r o k u  1885 w e  w ł a s n y m  d o m u ,  R y n e k  I. 38.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownicki. Papier z fabryki czarlańskie1 L Związkowa Drukarnia we Lwowie.
Muller,
ojcem.
chałeś
samego


